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Podpisanie
wspólnego oświadczenia
delegacji rządowych
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MOSKWA (PAP). Dnia 7 
bm. podpisane zostało w Mo«
*kwie w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim wspólne o- 
iwiadczenie delegacji rządo­
wych ZSRR i Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej.

Wspólne oświadczenie pod­
pisali przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bul­
ganin i premier NRD Otto 
Grotewohl.

Przy podpisywaniu oświad 
czema obecni byli członkowie 
delegacji rządowych ZSRR. i> delegacji rządowej ChRL. 
NRD oraz dziennikarze ra- . lotnisku we Wnukowie 
dzieccy i zagraniczni. i wysiadających z samolotu

Z treścią oświadczania zaz- |„TLT—104“ gości chińskich 
najomimy czytelników w na j powitali Bulganin, Chrusz- 
stępnym numerze. Iczow i inne osobistości.

Czeu En-lai
przybył 
do Moskwy

MOSKWA (PAP). W po­
niedziałek 7 bm. Moskwa u- 
roczyście witała przybyłych 
do ZSRR z wizytą przyjaźni 
premiera Rady Państwowej 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej Czou En-laia, wicepre­
miera Ho Lunga i członków

'©■

W Budapeszcie odbyło się
spotkanie przedstawicieli 
partii komunistyczaydi 
i robotniczych 
pięciu krafów
Komunikat o wyniku rozmów

Prasa moskiewska ogłosiła tekst komunikatu o spot­
kaniu w Budapeszcie (na zaproszenie węgierskiego rzą­
du i kierownictwa WSPR) przedstawicieli partii komu-

Odezwa przedwyborcza 
do kobiet 

Iskich
WARSZAWA (PAP). W związku ze zbliżającymi się 

wyborami do Sejmu PRL Prezydium Zarządu Głównego 
I.igi Kobiet wydało odezwę do kobiet polskich.
— „Obecne wybory — czy 

tamy w odezwie — są szcze, 
golnie ważne dla naszej przy 
szłości. Któż jaśniej, niż my, 
kobiety, może zrozumieć, jak 
bardzo dobro naszych naj­
bliższych, spokój naszych do 
mów związany jest z losem 
wspólnego naszego domu — 
ojczyzny?”

do utrwalenia zdobyczy dni 
październikowych i spełnie­
nia słusznych nadziei naro­
du, aby polska demokracja 
socjalistyczna przyniosła lu­
dziom pracy lepsze warunki 
życia, podniosła naszą gospo 
darkę, utrwaliła naszą łiiepo 
dległość, zapewniła Polsce 
pokój i szacunek narodów.

Na ten program oddamy 
głos w wyborach.

W dniach października ca 
ły naród stanął przy 
tow. Gomułce manife­

stując swą chęć pomocy i po­
parcia dla jego programu jvy 
rażonego w uchwałach VIII

ment wykazania czynem te­
go poparcia, wykazania, że 
nasza postawa nie była tylko 
chwilowym porywem entu­
zjazmu. Wybierając do Sej­
mu ludzi, którzy będą reali-

Plenum. Teraz nadchodzi mo | zować ten program, ludzi

Rozmowy z kandydatami na posłów

W dalszym ciągu odezwa mó­
wi czego oczekują od Sejmu ko 
biety polskie. Do spraw, które 
wymagają szybkiego rozwiąza­
nia należy, tak bardzo zaniedba 
na w ubiegłych latach, kwestia 
wychowania młodzieży i opieki 
nad rodziną. Należy wzmocnić 
autorytet szkoły i nauczyciela, 
podnieść na wyższy poziom o- 
światę, przywrócić właściwą ro 
1*5 wychowawczą rodzinie oraz 
zapewnić matce i dziecku nale 
żytą opiekę.

Kobiety oczekują od Sejmu 
zlikwidowauia rozbieżności mię j 55 
dzy formalnym równouprawnić 
niem, a faktycznym położeniem
szerokich rzesz kobiet, poprawy , > j__
sytuacji kobiety pracującej, któ .dowanie nowy dyrektot

Kpt. Zebrowski
dyrektorem

Dalmoru“
,rej trudne warunki pogarsza je ! r7pinv

nlstycznych i robotniczych oraz rządów Bułgarii, Węgier,1 szcze często łamanie ustawodaw, \ _
siwa pracy, przepisów o ochro-[ Zbigniew Zebrowski. Był on

W dniu 7 bm. objął urzę- 
na-

„Dalmoru“ kapitan

Rumunii, 
dniach 1-

ZSRR 
-4 bm.

i Czechosłowacji, które odbyło się w

Po stwierdzeniu, że wszy­
stkie kraje socjalistyczne 0- 
siągnęły poważne sukcesy 
na drodze do socjalizmu i ko 
munizmu, komunikat oma­
wia aktualną sytuację na 
Węgrzech.

Uczestnicy spotkania doszli do 
wniosku, że dzięki wysiłkom 
mas pracujących Węgier pokrzy 
iowaae zostały przy pomocy 
wcjsk ZSRR próby zlikwidowa­
nia adobyczy socjalistycznych 
narodu węgierskiego, usunięto 
groźbę wprowadzenia dyktatury 
faszystowskiej. Wyrażono zado­
wolenie z postępującej normali­
zacji sytuacji politycznej i ty­
cia gospodarczego na Węgrzech.

Wymieniając poglądy na dekla 
rację ZSRR z S0. 18. 5« stwier­
dzono zgodnie, że deklaracja ta 
odpowiada interesom umocnie­
nia przyjaznych stosunków mię 
dzy krajami socjalistycznymi i 
Jest pomyślnie realizowana w 
praktyce.

Emigracyjna 
organizacja 
w Anglii, 
uprawia 
dywersię
wśród załóg
statków radzieckich
Protest ESftit

LONDYN (PAP). Ambasa­
da ZSRR w W. Brytanii prze 
kazała 3 bm. Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych Anglii 
notę, w której domaga się 
położenia kresu działalności 
na terytorium W. Brytanii 
grupy zbrodniczych elemen­
tów, mianujących się orga­
nizacja „NTS“ (organizacja 
rakcyjnych emigrantów).

Elementy te prowadzą wro 
gą działalność przeciwko 
ZSRR. Szczególną aktyw­
ność rozwinęły one ostatnio 
w portach, do których zawi­
jają statki radzieckie. Orga­
nizacja ta kolportuje podczas 
przebywabia w portach ma­
rynarzy radzieckich oszczer­
cze i prowokacyjne materia­
ły w języku rosyjskim oraz 
bezczelnie napastuje mary­
narzy i wysuwa wobec nich 
zbrodnicze propozycje. Wy­
padki takie zdarzyły się m, 
in. w grudniu ub. roku w poi­
cie londyńskim, w portach 
Hull i Liverpool.

Nota żąda podjęcia kro­
ków w celu zapobieżenia wro 
gim aktom ze strony agen­
tów wymtenionej organiza­
cji wobec załóg statków ra - 
dzieckich oraz położenia kre 
su działalności tej organiza­
cji.

W wyniku wymiany poglą 
dów na aktualne zagadnie­
nia w sytuacji międzynaro­
dowej uczestnicy spotkania 
stwierdzili, że ostatnio nastą 
piło wyraźne zaostrzenie w 
sytuacji międzynarodowej, 
wywołane działalnością agre 
sywnych kół, usiłujących 
wskrzesić zimną wojnę. Ja­
ko przykład komunikat poda 
je angielsko - francusko - 
izraelską agresję na Egipt, 
działalność kół imperialisty­
cznych na Węgrzech, nowe 
akcje, które podejmuje USA 
celem ujarzmienia krajów 
Bliskiego i Środkowego 
Wschodu. Komunikat stwier 
dza, i» interesy narodów 
Bliskiego i Środkowego 
Wschodu i interesy zachowa 
nia spokoju i pokoju w tej 
strefie wymagają, aby wszy 
stkie państwa przyczyniły 
3ię do zlikwidowania skut 
ków agresji przeciwko Egip 
towi, niedopuszczenia do ja­
kiejkolwiek Ingerencji w we 
wnętrzne sprawy Bliskiego i 
Środkowego Wschodu, zmie­
rzające do uszczuplenia ich 
suwerenności i niezawisło­
ści.

W dalszym ciągu komunikat 
stwierdza, że państwa socjalisty 

jczne podejmują wszelkie wysił­
ki, aby nie dopuścić do powro­
tu do zimnej wojny, wzmożenia 
wyścigu zbrojeń i psychozy wo 
jennej, W obecnych warunkach 
ogromne znaczenie miałyby pra 
ktyczne kroki, zmierzające do 
redukcji sił zbrojnych państw i 
zakazu broni atomowej 1 wodo­
rowej. Interesom bezpieczeń­
stwa narodów całego świata od 
powiadałoby utworzenie syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie.

,‘lk.TÄ”-Ä*7r.!: M P«*« Ml*» laty Merów-
nych bolączek życia codzienne-' niktem tego przedsiębiorst­

wa, ostatnio pracował w Mor 
skim Instytucie Rybackim.

W dniu wczorajszym kapi­
tan Żebrowski na krótkiej 
odprawie zapoznał się z kie­
rownikami poszczególnych 
działów przedsiębiorstwa.

go.
Szczególnie ważna Jest spra­

wa zatrudnienia kobiet i zwią­
zana z nią polityka socjalna 
państwa. „Będziemy walczyć o 
to głosi odezwa — by wlaści 
wy system zasiłków rodzinnych 
uwolnił kobiety — matki od ko 
nicczności pracy zarobkowej. 
Równocześnie nie możemy dopu 
ścić do kwestionowania prawa 
kobiet do pracy zawodowej. Ko 
biety, które pragną praeować i 
mają odpowiednie kwalifikacje, 
nie mogą być odsuwane od war 
sztatów pracy.

Wśród kandydatów na posłów 
— czytamy w zakończeniu ode­
zwy — są także kobiety. Udzie 
łając im naszego poparcia pa­
miętajmy, że są one bardziej 
związane z naszym codziennym 
życiem 1 mogą przyczynić się do 
szybszego załatwienia wielu wa 
żnyćh dla nas spraw.

Wybierzemy ludzi, któ 
rych darzymy pełnym zaufa 
niem. I ludziom tym musi­
my pomóc. Zjednoczeni we 
Froncie Jedności Narodu bę 
dziemy razem z nimi dążyć

Amerykański
samolot
o napędzie atomowym

NOWY JORK (PAP). James 
Patterson, członek senackiej ko 
misji do spraw energii atomo­
wej, oświadczył, że „pierwszy 
samolot o napędzie atomowym 
zostanie zademonstrowany przez 
lotnictwo USA w ciągu najbliż­
szych 6 miesięcy”.

Uczestnicy spotkania wyra 
zili niezłomne przekonanie, 
że wszystkie państwa socja 
listyczne jeszcze bardziej się 
zespolą, że będą bronić swej 
niezłomnej jedności oraz 
przeciwstawiać się wszel­
kim próbom, zmierzającym 
do zachwiania i osłabienia 
obozu socjalistycznego.

Rekordowy lot
28 grudnia ub. roku pilot 
Andrzej Abłamowicz na 
samolocie TS — 8 nazwa­
nym „Bies“ pobił rekord 
wysokości dla samolotów 
tej klasy osiągając wyso­
kość 7.08b metry. Samolot 
„Bies“ został skonshmo- 
ivany przez doc. inż. Ta­
deusza Sołtyka i wyposa­
żony w silnik polskiej kon 
strukcji, którego twórcą 
jest inż. Wiktor Markie­
wicz. Na zdjęciu: pilot
Andrzej Abłamowicz pi'zy 

samolocie „Bies“.

wspólnym posiedzeniu Sena­
tu i Izby Reprezentantów, 
prezydent D. Eisenhower wy 
głosił w sobotę obszerne orę 
dzie, w którym przedstawił 
wytyczne nowej polityki a- 
merykańskiej na Bliskim 
Wschodzie.

Prezydent zwrócił się do 
obu Izb Kongresu z prośbą 
o zaaprobowanie czterech 
wniosków zmierzających — 
jak się wyraził — „do zapo 
bieżenia wydarzeniom, które 
mogłyby zagrozić poważnie 
bezpieczeństwu“ świata za­
chodniego.

Chciałbym po pierwsze — 
powiedział Eisenhower — a 
by Stany Zjednoczone mogły 
pomóc krajom Bliskiego 
Wschodu w rozbudowie ich 
gospodarki i zachowaniu ich 
niezależności narodowej.

Po drugie, rząd amerykan 
ski pragnąłby uruchomić pro 
gram pomocy wojskowej dla 
krajów Bliskiego Wschodu, 
które zgodziłyby się na ta­
ką pomoc.

Po trzecie, ta pomoc woj­
skowa przewidywałaby ewem 
tualność „użycia sił zbroj­
nych Stanów Zjednoczonych 
w Celu obrony integralności 
terytorialnej i niezależności 
politycznej narodów, które 
by o to poprosiły — przed 
jawną i zbrojną napaścią ze 
strony któregokolwiek kon­
trolowanego przez komunizm 
międzynarodowy narodu".

Po czwarte prezydent zwró 
cii się do Kongrasu z wnio 
ski cm. aby zezwolił na uży 
cie w tym celu środków fi­
nansowych, którymi rząd roz 
porządzą na mocy ustawy o 
„wzajemnym zapewnieniu 
bezpieczeństwa“ z 1954 roku.

W dalszym ciągu przemówie­
nia prezydent Eisenhower o- 
śwladezyl, że „przywódcy rosyj 
scv starają się od dawna opano 
wać BlisM Wschód”. Z drugiej 
strony, Związek Radziecki nie 
potrzebuje nafty hlisko-wscho- 
dniej w takim stopniu, w Ja­
kim potrzebują Jej państwa Eu 
ropy zachodniej. Również Ka-

Człowiek,
którego poznaliśmy
w dniach polskiego Października

— Jedno niedyskretne pytanie: Czy to prawda, że pan 
admirał jest jednym z najmłodszych dowódców w naszym 
kraju? i

Kontradmirał 
Wiśniewski, do­
wódca Marynarki 
Wojennej, odpo­
wiada z uśmie­
chem:

— Jesteśmy dzi­
siaj wszyscy mło­
dzi...

Istotnie. Wszys­
cy jesteśmy mło­
dzi. Zaczynamy no 
we życie. Od tego, 
jak to życie bę­
dzie wyglądało, w 
poważnym stopniu 
będzie zależało od 
nowego Sejmu, do 
którego już wkrót 
ce wybierzemv 

swoich posłów., Jednym z kandydatów w okręgu gdan- 
skim wysuniętym przez wojsko i mieszkańców Sopotu, 
jest właśnie kontradmirał JAN WIŚNIEWSKI.

Możemy jednak sdradzić na­
szym czytelnikom wiek kontr­
admirała. Ma lat 3fi. A oto inne 
„tajemnice” z jego „ankiety 
personalnej”.

Urodził się w Warszawie. Oj­
ciec — członek KPP — był ślu­
sarzem. Matka — robotnicą fa­
bryki cukierniczej. Zawód swe­
go ojea obrał też dzisiejszy do­
wódca Marynarki' Wojennej. 
Tak jak wielu innych działaczy 
komunistycznych w Polsce, ro­
dzina Wiśniewskich musiała szu 
kać schronienia w Związku Ra­
dzieckim. W 1943 r. Jan Wiś­
niewski wstępuje na ochotnika 
do I Dywizji im. Kościuszki. Od 
te.i chwili nie rozstaje się 1 
mundurem. Szkoła pficerska w 
Tambowie, front, sztab party­
zancki — to pierwsze kroki cięż

»Doktryna« Eisenhowera
jest planem / ’ " ‘ penetracji
wojskowej i gospodarczej
na Bliskim Wschodzie
ui»B7vvrTnV (PAPł Na nal Sueski nie ma dla Związku WASZYNGTON (rAl J. a Radzieckiego takiego znaczenia,

najlepszych spośród kandy­
datów Frontu Jedności N*- 
rodu, wykażemy nasze sta­
nowisko wobec przemian 
dziennikowych, wobec nasasej 
nowej drogi do socjalizmu,

• * *

Nie odkładajmy na ostat­
nią chwilę naszej wizyty w 
obwodowej komisji wybor­
czej. Należy to zrobić jak naj 
szybciej z obowiązku obywa­
telskiego i dla własnej wy­
gody, by uniknąć tłoku.1 Jak 
przewidywaliśmy, w niedzie­
lę we wszystkich komisjach 
ruch się zwiększył, tak że na­
wet w niektórych tworzyły 
się, szybko zresztą posuwają­
ce się „ogonki“. By je zredu-i 
kować do minimum, aktyw­
ni ej? ze komisje zmobilizowa­
ły na niedzielę po kilku dy­
żurnych. Np. w Sopocie 
szczególnie ofiarnie i sprasv- 
nie pracowała Obwodowa Ko 
misja nr 131 przy ul. 20 Paź­
dziernika. Na wyróżnienie 
również zasługuje Obw. Kom. 
nr 128 przy ul. Emilii Plater 
(w Domu Dziecka).

W Gdańsku najwięcej lu­
dzi wykazało zainteresowa­
nie wyborami w dzielnicy por 
towej, najmniej we Wrzesz­
czu. W Gdyni od soboty oży­
wiła się frekwencja w loka­
lach komisji. Włączyły się 
dó akcji wyborczej komitety 
F. N. i blokowe pomagając w 
zawiadamianiu wyborców o 
adresie siedziby komisji i go­
dzinach jej urzędowania. Naj 
lepiej przebiega sprawdzanie 
list w Wielkim Kacku; ek. 90 
proc. tamtejszych wyborców 
Już skontrolowało listy. Przy 
czynił się do tego w dużej mie 
rze miejscowy ksiądz, który 
z ambony przypomniał wier­
nym o wypełnieniu tego pod­
stawowego obowiązku oby­
watela. M. T.

jakie ma dla Europy zachód- _ U1CIVVSŁB RłWIkl
niej. Zresztą ZSRR jest sam eks;-“ - nlell"Je1^łu,by ^ojsk^. 
porterem ropy »««owej. |we . Póź„lej Wyższa Akademia

Następnie Prezydent upewnił,. WoJjsk nast(,pnłe wyższy
ze „nikt nie zamierza posługi . Jkademirkl nrzv Akademii wać się krajami Bliskiego hurs akademicki przy Akademii
Wschodu jako bazą dla dokona
nia agresji przeciwko ZSRR; 
ani przez chwilę Stany Zjedno­
czone nie miały takiego zamia­
ru”. Prezydent podkreślił z na­
ciskiem, że zasoby ropy nafto­
wej 1 szlaki komunikacyjne Bli 
skiego Wschodu mają nlezmier 
nie doniosłe znaczenie dla kra­
jów Europy zachodniej, Azji i 
Afryki. Poza tym — dodał — 
„byłoby rzeczą niedopuszczalną, 
aby święte miejsca na Bliskim 
W'schodzie znalazły się pod pa­
nowaniem kraju gloryfikujące­
go materializm”.

Wyjaśniając członkom obu 
Izb Kongresu, w jakich wa­
runkach amerykańskie siły 
zbrojne mogłyby być użyte 
na Bliskim Wschodzie, prezy 
dent Eisenhower stwierdził, 
że nastąpiłoby to wyłącznie 
,,na żądanie narodu zaatako­
wanego“. Jednocześnie zazna 
czył on, iż ma nadzieję, że 
nie będzie nigdy musiał s-ko 
rzystać z udzielonych mu 
przez Kongres pełnomoc­
nictw w tej dziedzinie.

Japonia
pragnie nawiqzoc 
stosunki 
dyplomatyczne 
z Polskq

LONDYN (PAP). Japońska 
agencja Kyodo podała na 
podstawie doniesień dobrze 
poinformowanych kół dyplo­
matycznych, że Japonia prag 
nie nawiązać ponownie sto­
sunki z krajami Europy 
Wschodniej. Przewiduje się 
w pierwszej kolejności na­
wiązanie normalnych stosun­
ków z Poliką i Czechosiowa 
cją. Rozmowy wstępne z rzą­
dami tych krajów — jak 
stwierdza agencja—są prak­
tycznie już zakończone. 1

Morskiej, który ukończył z wy­
nikiem bardzo dobrym... Od 1952 

służba w Marynarce Wojen­
nej.

Kontradmirał Wiśniewski jest 
kawalerem Krzyża Grunwaldu i 
orderu Odrodzenia Polski. Ze 
by nie było Jednak nieporozu 
mień, informujemy naszych czy 
telników, że kawalerem w poję 
ciu stanu cywilnego już nie Jest.

W październikowych 
dniach zdecydowana posta­
wa kontradmirała Wiśniew­
skiego, prawdziwego członka 
partii, zyskała sobie popular 
ność i sympatię wszystkich 
mieszkańców Wybrzeża. W 
tych dniach, gdy wszyscy 
żyliśmy pod wrażeniem VIII 
Plenum, w gazecie naszej u 
kazało się oświadczenie p, o. 
dowódcy Marynarki Wojen 
nej, w którym kontradmirał 
Wiśniewski stwierdzał:

„Dowodzone .przeze mnie 
jednostki Marynarki Wo­
jennej opowiadają się sta­
nowczo za zmianami, do­
konanymi w kierownictwie 
naszej partii, za nowowy 
branym kierownictwem KC 
PZPR z tow. Wiesławem 
Gomułką na czele. Sprzeci­
wiamy się jakimkolwiek 
próbom przeciwstawiania 
wojska narodowi naszemu, 
ludowi pracująeemu“. 
Pamiętamy również wielki 

wiec w Politechnice Gdań-
Dokończenie na str. 2

Wydobycie
uranu

PARY2 (PAP). Jak donosi AFP 
z Johannesburgs!, Unia Połud­
niowo - Afrykańska jest trze­
cim na święcie producentem u- 
ranu. Pierwsze i drugie miejsce 
zajmują Stany Zjednoczone i 
Kanada.

Unia Południowo - Afrykań­
ska wydobywa roeznie 3.0(H) ton 
rudy uranowej

„Batory
wycofany

linii
dalekowschodniej
Czy buzie

do Nowego Jorku?
Z radością donosimy czytel 

nikom, że flagowy statek 
PMH — m/g „Batory" został 
już wycofany z linii indyj­
skiej, na której jego eksplo­
atacja przynosiła jedynie 
straty naszej gospodarce na- 
rodotvej. Dla orientacji po­
dajemy, że roczny deficyt 
eksploatacji „Batorego" n.a 
linii Gdynia — Bombaj — 
wynosił około 50 tys. dola­
rów.

W tej chwili „Batory" znaj 
duje się w drodze do kraju. 
Dziś wczesnym rankiem wy­
płynął on z portu południo­
wo - afrykańskiego Cape­
town. Do Gdyni „Batory“ 
przybędzie około 26 stycznia. 
Po drodze kapitan „Batore­
go" zawiadamia agentów o 
likwidacji tych placówek 
handlowych, które współpra 
cowały ze statkiem.

Następnie m/s „Batory“ 
oddany zostanie do remontu 
klasy 4-letniej, prawdopodo­
bnie do jednej ze stoczni za­
granicznych. Obecnie Pol­
skie Linie Oceaniczne w Gdy 
ni otrzymały już cztery ofer­
ty na remont tego statku ze 
stoczni włoskiej, belgijskiej, 
zachodnio - niemieckiej i an­
gielskiej.

Jednocześnie kontynuowa­
ne są obecnie pertraktacje • 
„zatrudnienie“ „Batorego" 
na dawne linii północno - a- 
mery kański ej z Gdyni do No 
wego Jorku, na której statek 
ten przynosił nam do 1951 
roku dochód, sięgający 500 
do 900 tysięcy dolarów. 

Spodziewamy ?ie, tw roz­
mowy te niebawem 70'taną 
sfinalizowane. O wyniku ich 
poinformujemy naszych czy­
telników. (maz)

54856915
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„Dalmor“
podnosi
kwalifikacje
swoich rybaków

W chwili obecnej w „Dal- 
morze“ prowadzone są rów­
nolegle cztery kursy, podno­
szące kwalifikacje rozmai­
tych kategorii rybaków. Od 
15 grudnia 25 osób uczestni­
czy w 6-miesięcznym kursie 
na poruczników żeglugi ma­
łej. Od 27 grudnia trwa 
6-miesdęczny kurs dla 19 o- 
sób, zdobywających stopień 
porucznika żeglugi wielkiej. 
7 bm. rozpoczęto kurs dla o- 
flicerów — mechaników II 
klasy. W połowie stycznia br. 
rozpocznie się jeszcze jeden 
kurs, tym razem dla obsłu­
gi urządzeń radarowych.

Ponadto wyszły w morze 
na rejsy szkoleniowe po Bał­
tyku dwa trawlery „Pluton“ 
i „Wielki Wóz'', na których 
przechodzą szkolenie prakty­
kanci, młodsi rybacy i ryba­
cy pod kierownictwem szy­
prów. Po powrocie z morza 
rybacy ci przejdą trzytygod­
niowy kurs szkoleniowy na 
lądzie, który przewidziany 
Jest w bieżącym kwartale.

Towarzystwo
powstało
w Niemieckiej 
Republice Federalnej
(Korespondencja własna „Dziennika Bałtyckiego“)

Frankfurt n/M w styczniu
W Niemieckiej Republice Federalnej istnieje już od 

sześciu lat Niemieckie Towarzystwo Współpracy Gos- 
spodarezej i Kulturalnej z Polską. Początkowo towarzy 
stwo to nazywało się „Towarzystwem Helmutha von Ger 
lacha", od nazwiska zalożyci ela , wielkiego przyjaciela 
narodu polskiego.

współpracy z Polską

Celem towarzystwa Jest Jak 
najszersze Informowanie nie­
mieckiej opinii publicznej o go­
spodarczych i kulturalnych osią 
gnlęciach Polski, o życiu 1 tra­
dycjach narodu polskiego. Wy­
dawany przez nie miesięcznik 
.Jenseits der Oder” („Po tam­

tej stronie Odry”) zamieszcza 
wiele artykułów znanych 1 mniej 
znanych pisarzy, uczonych i ar­
tystów polskich oraz liczne fo­
tografie z Polski. Oczywiście 
działalność towarzystwa napoty 
kala i napotyka w dalszym cią 
go na liczne trudności, przede

Rybacy „Arki“
w poczuciu 
dobrze spełnionego obowiązku
podsumowali pracę 
w roku ubiegłym

W dniu 5 bm. rybacy PP i 
UR „Arka“ mieli przyjemną 
uroczystość. W świetlicy 
MRN przy ul. Bema w Gdy 
ni odbyło się uroczyste pod­
sumowanie wyników pracy 
przedsiębiorstwa w roku 
1956, połączone z wręczeniem 
odznaczeń i wartościowych 
upominków dla najbardziej 
zasłużonych rybaków.

Dyrektor naczelny przed­
siębiorstwa ob. Oleszkiewicz 
podkreślił, że plan globalny 
„Arka“ wykonała Już 27 lis­
topada 1956 roku, dzięki 
szczególnie ofiarnej pracy 
rybaków kutrowych (31 sier­
pnia wykonali roczny plan 
połowów) dzięki poważnym 
osiągnięciom w pracy pionu 
technicznego oraz dzięki po­
lepszeniu pracy działów prze 
twórsfwa, transportu, prze­
ładunków i chłodnictwa. Dzię

Kiedy
stocznie polskie
będą miały 
nadzór
Lloyd’s Register 
of Shipping

Wczoraj przybył do Gdań­
ska rudowęglowiec bandery 
fińskiej „Granoe“, który 
wkrótce wejdzie na dok 
Gdańskiej Stoczni Remonto­
wej, w celu wymiany śruby 
okrętowej oraz wykonania 
różnych drobnych remontów.

Jak się dowiadujemy, ka­
pitanowie statków obcych 
bander zgłaszali wielokrot­
nie potrzeby remontów 
swych jednostek w stocz­
niach polskich, lecz urnowy o 
remont nie dochodziły do 
skutku z powodu braku w 
Polsce przedstawiciela mię­
dzynarodowego towarzystwa 
klasyfikacyjnego Lloyd's Re­
gister of Shipping. Przedsta­
wiciel tego towarzystwa u- 
rzędował u nas mniej - wię­
cej do 1948 — 9 roku, potem 
z niewiadomych dziś przy­
czyn urząd jego został zlikwi 
dowany, wskutek czego przez 
wiele lat stocznie nasze nie 
przyjmowały statków zagra­
nicznych na poważniejsze re­
monty. Stąd też nie trzeba 
udowadniać, że cenne dewi­
zy, o które tak się bijemy, 
uciekały nam sprzed nosa.

Dzisiaj, kiedy naprawiamy 
wszystkie błędy w naszej go 
spodarce, warto i nad tą 
sprawą głęboko się zastano­
wić, tym bardziej, — że jak 
wiemy — moce produkcyjne 
stoczni polskich nadal nie są 
w pełni wykorzystywane.

(maz)

ki dobrej pracy całego przed 
siębiorstwa wypracowało ono 
30 milionów zł zysku, tj. 6 
milionów ponad zysk plano­
wany. Z tego ponad 1 milion 
przypadł bezpośrednio pra­
cownikom przedsiębiorstwa 
w formie wartościowych na­
gród. Rybacy złowili 3 tys. 
ton ryby ponad plan.

W dniu 5 bm. przewodni­
czący Prez. MRN w Gdyni 
ob. Rek w Umieniu Rady Pań 
stwa odznaczył Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi szyprów 
Feliksa Hohna i Brunona 
Andryskowskiego, Brązowy­
mi Krzyżami Zasługi — Sta­
nisława Dziubaka, Gerarda 
Marka i Anatola Szflajdra. 
Medalem 10-lecia odznaczo­
ny został mechanik Marian 
Paprocki.

Ponadto dyr. Oleszkiewicz 
wręczył kilku rybakom od­
znakę Zasłużonego Pracow­
nika Morza, kilkunastu ryba 
kom odznaki Przodownika 
Pracy i czterem szoferom od­
znakę Zasłużonego Kierowcy.

Ponadto najlepsze załogi,
! które zajęły pierwsze miejs­
ca we współzawodnictwie za 
połowy na Morzu Północ­
nym, otrzymały cenne na­
grody. I tak „szyper „Gdy 
250“ Jan Majerowicz dostał 
talon na „Ifę" i wpłatę na 
książeczkę w wysokości 6 
tys. zł. Członkowie jego za­
łogi otrzymali „WFM“-ki, 
radia, i aparaty fotograficz­
ne. Podobnie cenne nagro­
dy otrzymały jeszcze kolej­
no załogi: „Gdy 207“ z szyp­
rem Edwardem Kreftem i 
„Gdy 329“ z szyprem Hen­
rykiem Kreftem oraz załogi 
„Gdy 184“, „Gdy 248“ i „Gdy 
245“. (wś)

---•---
Nasser
o żegludze
na Kanale Sueskim

KAIR (PAP). Prezydent 
Nasser potwierdzał, że Egipt 
„nie pozwoli statkom brytyj­
skim i francuskim na prze­
pływanie przez Kanal Sueski, 
dopóki Izrael nie wycofa się 
z rejonu Gazy t dopóki rejon 
ten nie powróci do Egiptu" 

■podała w niedzielę rozgłoś 
nia kairska; Nasser dodał, że 
statki, korzystające z Kana­
łu Sueskiego będą musiały 
przekazywać opłaty za prze­
jazd bezpośredtóo Egiptowi.

wszystkim ze strony kól rządzą 
cych Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej, niezbyt chętnym o- 
klcm patrzących na tego rodzą 
ju obiektywne Informacje o 
współczesnej Polsce, mimo, 2e 
stanowisko rządu Adenauera wo 
bec Polski zaczyna tlę ostatnio 
nieco zmieniać.

Niedawno w' małym mia­
steczku Gemuenden nad Me­
nem, odbyło się doroczne wal 
ne zebranie towarzystwa 
współpracy z Polską. Wzięło 
w nim udział 50 delegatów i 
zaproszonych gości z całej 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej oraz z Berlina zachod­
niego. Przybyli tam ludzie 
z różnych warstw społecz­
nych, uczeni, artyści, robot­
nicy, chłopi. Wszyscy z wiel 
kim zaciekawieniem oczeki­
wali przybycia prof, dr Szczy 
pińskiego z warszawskiej 
Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej i krytyka literackiego 
Ryszarda Matuszewskiego, 
który miał wygłosić odczyt 
o literaturze polskiej.

JAKIEŻ jednak było o-
J gólne rozczarowanie, gdy 

pierwszy przewodniczący to­

warzystwa pan von Rohr, o- 
znajmił w swej powitalnej 
mowie, że z powodu trudno­
ści z uzyskaniem wizy wjaz­
dowej, goście z Warszawy 
nie przyjadą, Z wielką rado­
ścią powitano przybycie sze-l* c,l0ćby siS chciało niesposób 
fa polskiej misji wojskowej 0 Warszawle nie myśleć, Jako

dla niesłychanej żywotności i 
dynamiki tego miasta. Nie dar 
mo Warszawa ma syrenę w her 
ble. Wystarczy wyjechać z War 
szawy, a Już ta ku&lclelka orao- 
tuje człowieka siecią wspomnień

w Berlinie, Urbaniaka, któ­
ry przyjechał do Gemuenden 
w towarzystwie pierwszego 
sekretarza misji. Krótkie 
jego przemówenie przyjęte 
zostało burzliwą owacją i 
wielkie było zmartwienie 
zebranych, gdy obaj pano­
wie musieli się wkrótce po­
żegnać i wyjechać, gdyż w 
Berlinie czekały na nich pil­
ne zajęcia.

Na porządku dziennym 
walnego zebrania figurowały 
przede wszystkim sprawy or 
ganizacyjne. Po omówieniu 
ich wywiązała się na sali nie 
zwykle ożywiona dyskusja 
na temat stosunku Niemiec­
kiej Republiki Federalnej do 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, oraz na temat dal­
szej pracy towarzystwa. U- 
c ze stoicy zebrania wypowie­
dzieli się za dalszym zacieś­
nieniem współpracy gospo­
darczej i kulturalnej z Pol­
ską.

Dyskusja była tym bardziej 
ciekawa, że wielu spośród dele­
gatów zwiedziło Polskę l widzla 
ło, Jak wygląda życie w tym 
kraju. Wielu było takich, któ­
rzy dosłownie zakochali się 
Warszawie, Jakkolwiek nie Jest 
to bynajmniej miłość ślepa 1 
wszyscy cl gorący wielbiciele 
stolicy Polski doskonale zdają 
sobie sprawę z jej braków i 
wad, szczególnie w dziedzinie 
budownictwa 1 architektury. Mó 
wlą oni Jednak o Warszawie Jak 
się dawniej zazwyczaj mówiło 
o Paryżu lub Rzymie — z zach­
wytem, z ogromnym podziwem

Proces bydgoski

Sąd przystąpi!
do przesłuchiwania
świadków

BYDGOSZCZ (PAP). 5 
bm., w czwartym dniu pro­
cesu sprawców zajść chuli­
gańskich w Bydgoszczy sąd 
przystąpił do postępowania 
dowodowego. Na liście świad 
ków znajdowały się 74 naz­
wiska. 1

Obrońca osk. Gulcza 
wniósł o poddanie oskarżo­
nego badaniom psychiatrycz 
nym. Wniosek obrońca moty 
wuje tym, że choroba wene 
ryczna osk. Gulcza może być 
u niego przyczyną przemija­
jących zaburzeń umysłu.

Pierwszy składa wyjaśnię 
nia św. Roman Ginter, czło­
nek ekipy Pogotowia Milicyj 
nego, która interweniowała 
18 listopada 1956 r. w pierw 
szej fazie zajść, tj. w czasie 
awantury pod kinem „Bał­
tyk".

Świadek opowiada, że w mo­
mencie odprowadzania do samo 
chodu osobnika, zatrzymanego 
za awanturowanie się pod kasą 
biletową — natarła na niego gru 
pa chuliganów. W zamieszaniu 
zatrzymanemu udało się zbiec. 
Zebrani na ulicy awanturnicy 
zaczęli przyjmować coraz bar­
dziej wrogą postawę wobec fun 
kcjonariuszy MO. Rozwydrzona 
chuliganeria usiłowała wywró­
cić samochód milicyjny. Sw. 
Ginter podaje następnie, że 
wkrótce po powrocie ekipy Po­
gotowia do bazy — w pobliżu 
gmachu Komendy Woj. MO po­
jawił się tłum awanturników, 
powiększony o rzesze gapiów. 
Na czele grupy napastników 
świadek zauważył prowodyra w 
jasnym płaszczu, który pierw­
szy rzuci! kamień, rozbijając la 
tarnię u wejścia na dziedziniec 
Komendy, a następnie kopnął 
nogą bramę.

Z uwagą słuchali zgroma­
dzeni na sali zeznań następ 
nego świadka — prok. Euge 
niusza Bielickiego.

dą Miasta MO 1 za każdym ra­
zem otrzymywał odpowiedź. „To 
Jest sprawa delikatna. Nie war 
to się mieszać. Poza Ujrm nie ma 
my rozkazów...”.

Sąd uwzględnił następnie 
wniosek obrony o poddanie 
osk. Gulcza badaniom psy­
chiatrycznym.

Następnie zeznawali inni 
świadkowie, naświetlając ro 
lę poszczególnych oskarżo­
nych w zajściach w dniu 
18. 11.

czymś bardzo drogim i bliskim.
pRAWDZIWYM „Gwoź­

dziem“ zebrania był do­
skonały kolorowy film o War 
szawie, zrealizowany przez 
doktora Hahna z Mona­
chium. Ci, którzy nie była je­
szcze w Warszawie mogli 
dzięki temu doskonale poz­
nać żyde stolicy Polski, a ci 
którzy już ją znali, z przyje­
mnością odnowili swe wra­
żenia. Nie było chyba na sa­
li ani jednego człowieka, któ­
ry by nie westchnął z żalem, 
gdy kolorowa baśń o War­
szawie się skończyła.

Tak oto pracuje Towarzy­
stwo Współpracy z Polsltą. 
Należy ubolewać, że tak ma­
ło ludzi w Polsce wie, iż po 
drugiej stronie Łaby istnieje 
i działa grupa ludzi, która 
bez żadnych osobistych ko­
rzyści, z samego tylko zami­
łowania postawiła sobie za 
zadanie zaznajomienie Nlem 
ców z życiem, kulturą i o- 
siągnięciami narodu polskie­
go, która pragnie, aby sto­
sunki niemiecko - polskie us­
kładały się w duchu jak naj­
bardziej przyjaznym i poko­
jowym. Warto też przypom­
nieć, że w Niemieckiej Repu 
blice Federalnej powstała 
niedawno tzw. „grupa mic­
kiewiczowska“, która popu­
laryzuje w Niemczech twór­
czość polskiego wieszcza. Re­
zultaty tej pracy są już wi­
doczne. Niedawno ukazało 
się pierwsze wydanie nie­
mieckiego przekładu „Pana 
Tadeusza“. .

Przyjaźń między Polską i 
NRF musi się jednak, opierać 
na obopólnej szczerości i 
wzajemnej dobrej woli. Na­
leży przekreślić wszystko, co 
było złe w przeszłości. W ta­
kim właśnie duchu obrado­
wało w Gemuenden Towa­
rzystwo Współpracy z Pol­
ską i w takim duchu będzie 
ono kontynuowało swą owoc 
ną pracę. Nie tylko zresztą 
Towarzystwo pędzie do tego 
dążyło. To jest celem wszyst 
kich Niemców dobrej woli, 
którzy pragną szczerej współ 
pracy z Polską.

I FRITZ MÖHRINGEN

lO-ieei©
teatru »Wybrzeże«

„Droga, do Czarnolasu" Maliszewskiego, w reżyserii
Ireny Górskiej. Na zdjęciu Irena Starkówna (Hanna) 

t Zbigniew Łobodziński (Kochanowski).
Fot. Zdanowski

Rozmowy
z kandydatami na posłów

Według jego obserwacji, już w 
pierwszym okresie zajść, tj. bez 
pośrednio po „rozróbce” pod ki 
nem można było stwierdzić pe­
wne cechy organizacyjne zbiego 
wiska, mianowicie awanturnicy 
poczęli schodzić z trotuarów 1 
formować się w regularną kołu 
mnę marszową. Świadek zezna­
je, że w chwili, gdy awantura 
zaczęła przybierać na sile, ale 
rozmiary jej nie doszły jeszcze 
do punktu kulminacyjnego, wy­
starczyłaby dla zażegnania nie­
bezpieczeństwa dalszych eksce­
sów kilkunastoosobowa grupa 
energicznie działających milic­
jantów. Świadek dwukrotni« !ą 
czyi się telefonicznie z Komes-

Program Kadara
BUDAPESZT (PAP). 6 bm, rozgłośnia, budapesz­

teńska ogłosiła program rządu premiera Kadara. 
Główne punkty tego programu są następujące.

1) Dalsza demokratyzacja administracji państwowej;
2) ochrona zdobyczy i instytucji demokracji ludowej;
3) autonomia dla administracji prowincjonalnej;
4) demokratyzacja prowadzona będzie zgodnie z trady­

cjami węgierskimi i warunkami kraju;
5) aparat państwowy zostanie uproszczony, a biurokra 

cja zlikwidowana;
6) ogólna demokratyzacja kraju;
7) rząd oprze się w swej pracy na robotnikach, chło­

pach i postępowej inteligencji;
8) zagwarantowanie dyscypliny ludowo - demokra­

tycznej ;
9) umocnienia proworzą dn-ości;

10) aktywna działalność polityczna ruchu młodzieżo­
wego i różnych organizacji frontu ludowego pod kierow­
nictwem partii robotniczej.
Oświadczenie rządu stwier 

dza, że straty poniesione 
wskutek ostatnich wydarzeń 
wynoszą 1—1,5 miliarda fo­
rintów. Wartość budynków 
zniszczonych sięga 1 miliarda 
forintów. Strajk wyrządził 
także poważne szkody. Rząd 
jest jednak przekonany, że 
wszystkie trudności zostaną 
przezwyciężone. Węgry po­
trzebują pomocy od innych 
państw. Rząd wgierski gotów 
jest zaciągnąć pożyczki także 
od zachodnich państw kapita 
lis tycznych, jeśli to nie bę­
dzie związane z żadnymi wa 
runkami politycznymi.

Jeśli chodzi o zadania w 
dziedzinie gospodarczej, pro­
gram wysuwa na czoło nastę 
pujące sprawy:

strzeganie zasad oszczędnoś­
ci w administracji państwo­
wej. Program wskazuje rów 
nież na konieczność jak naj­
ściślejszej dyscypliny finan­
sowej. Przewiduje on m. in. 
zmniejszenie wydatków in­
westycyjnych, rewizję syste­
mu płac i szereg innych po­
sunięć.

Jeśli chodzi o bezrobocie, 
to dużo do zrobienia ma ini 
cjatywa prywatna. Oświad­
czenie wyraża nadzieję, iż 
bezrobocie zniknie automa­
tycznie z chwilą powrotu 
produkcji do normalnego 
stanu.

Po przezwyciężeniu obecnych 
trudności op • v zo tanie
»-letni plan gospodarczy.

Rząd zapowiada przestrzega­
nie przyszłego porozumienia 
między kościołem a państwem. 

1) Wzrost wydobycia vvę- |Rel‘gia jest sprawą prywatną 
ela rP7 yWipkR7pnia nrodulr ioby wateli* Państwo spodziewa.?■ Bez *więKKema prcauk,si(; i0raltl0Ści ze strony hłerar. 
CJl przemysłu węgflowego cl>ii kościelnej. Duchownym nie 
większość zakładów przemy-:^01110 będzie pozostawać na słu 
słowych będzie nieczynnych. ^ 'Tat
^ 'J&k najściślejsza oszczęd- Stwem a kościołem powinny być 
ność. 3) Zapobieżenie infla rozwiązywane w drodze roko 
cii. waó*

• Dokończenie ze sir. 1
skiej, narastanie oklasków i 
okrzyków zanim zabrał głos 
mężczyzna w granatowym 
mundurze. A oto jego, kontr­
admirała, słowa:

Bez względu na sytuację, 
nigdy Marynarka Wojenna 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej nie zwróci bro ń 
w stronę klasy robotniczej, 
w stronę polskiego ludu. 
Będzie zawsze wiernie 
strzec granic naszej ojczyz­
ny, a broni użyje tylko wo­
bec jej wrogów. 
Kontradmirał Wiśniewski 

był jednym z delegatów, wy 
branych na tej manifestacji, 
którzy udali się do I sekreta­
rza KC PZPR Wiesława Go­
mułki.

— Oświadczenia moje w 
dniach października — mówi 
kontradmirał Wiśniewski — 
wyrażały nie tylko moje uczu 
cia, ale przede wszystkim u- 
csucia wszystkich oficerów i 
marynarzy Marynarki Wo­
jennej, wyrażały uczuoia 
wszystkich ludzi pracy.

W dniach października Jak 
nigdy zamanifestowana zo­
stała prawdziwa, nieslogano- 
wa więź wojska z ludem i lu 
du z wojskiem. Oczywiście, 
ta serdeczna więź wojska z iu 
dem nie skończyła się na 
dniach października. Wyra­
zem tego było m. in. przeka­
zanie szeregu obiektów woj- 

I skowych dla użytku miesz­
kańców trójmiasta i nie tyl­
ko trójmiasta. Z tzw. puli 
mieszkaniowej Marynarki 
Wojennej kilkadziesiąt ro­
dzin w Gdyni otrzymało mie­
szkania w nowym budo woll­
et wie.

Dowództwo Marynarki Wo 
jennej energicznie zajęło się 
również sprawą naprawienia 
krzywd wyrządzonych ofice­
rom Marynarki Wojennej w 
latach ubiegłych. Szereg po­
dań zostało już załatwionych 
pozytywnie. Wielu zrehabili­
towanym oficerom udzielono 
pomocy materialnej.

W gabinecie kontradmira­
ła przeglądałem listy, w któ­
rych zrehabilitowani oficero­
wie dziękują za serdeczną 
opiekę.

A oto niektóre wypowiedzi 
kandydata na posła Jana Wiś 
niewskiego o jego roli w no­
wym Sejmie. Kontradmirał 
mówi konkretnie, nie rzuca 
nierealnych obietnic, jakimi 
tu i ówdzie usiłują mydlić 
oczy wyborcom niektórzy kan 
dydiaci.

— Jeżeli mnie wybiorą na 
posła, postawię w Sejmie na­
stępujące sprawcy. Pierwsza

wiąże się ściśle z moim sta­
nowiskiem służbowym, a 
więc z wojskiem. Będę wyra­
zicielem opinii wszystkich ma 
rynarzy i oficerów Marynar­
ki Wojennej, jeżeli poruszę 
zagadnienie dalszego rozwoju 
naszych suwerennych sił 
zbrojnych na morzu, unowo­
cześnienia sprzętu bojowego, 
stałego podnoszenia wyszko­
lenia bojowego.

Ważnym problemem, który 
chciałbym poruszyć, jest za­
pewnienia oficerom zawodo­
wym, którzy w związku z re­
dukcją sił zbrojnych, mają 
przejść do cywila — takich 
warunków, które gwaranto­
wałyby im pracę i utrzyma-; 
nie. Problem ten można roz­
wiązać w ten sposób, że każ­
dy oficer, który ma odejść 
do cywila, Jeszcze w .wojsku, 
w ostatnim roku swojej służ­
by, wyuczyłby sdę przyszłego 
„cywilnego zawodiu“.

Oczywiście, nie chciałbym 
ograniczać się w Sejmie do 
spraw ściśle wojskowych. 
Kandydaturę moją wysunęli 
mieszkańcy Sopotu. Jeżeli zo­
stanę wybrany na posła, będę 
reprezentował w Sejmie iłusz 
nc i realne żądania mieszkań 
ców Sopotu, aby przywrócić 
dawne znaczenie tego miasta. 
Sopot ma pełne możliwości, 
aby stał się wielkim między­
narodowym uzdrowiskiem I 
letniskiem. Leży to w intere­
sie nie tylko mieszkańców 
Sopotu, ale i w interesie na­
szej gospodarki narodowej, a 
więc nas wszystkich. Przy­
pływ turystów z zagranicy, to 
również przypływ dewiz, któ 
rych tak nam potrzeba.

Interesują mnie również 
(związane to jest z moim za­
wodem) zagadnienia naszej 
gospodarki morskiej, jej stan 
obecny i perspektywy rozwo­
jowe. W gospodarce morskiej 
popełniliśmy szereg błędów. 
Te błędy można i należy usu 
nąć. Mamy już nowe, dobre 
kierownictwo resortu żeglu­
gi, które wysunęło program 
odnowy naszej gospodarki 
morskiej. Zadaniem wszyst­
kich posłów, wybranych w 
naszym województwie, bę­
dzie popieranie tego progra­
mu, nadawanie mu odpowied 
niego kierunku i kontrolowa­
nie jego realizacji.

Rozmowę przeprowadzi!
Marian Podgóreczny

, Mówiąc
W celu uniknięcia inflacji a

program zaleca redukcję a-

stosunkach między 
ZSRR oświadczenie 

{zaznacza, li w toku są rokowa*
, , .__ _ niaw sprawie pobytu wojsk -aparafcu państwowego i prze-Idzieckich na WęsTzech,

WUML 
w , siedzibie

Słuchaczy WUML-u, Stu­
dium Zaocznego i aktyw par 
tyjn-y zawiadamiamy, że 
WUML został przeniesiony 
do budynku Międzywojewódz 
kiej Szkoły Partyjnej przy 
ulicy Świerczewskiego (na 
przeciwko gmachu Prezy 
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej) nr telefonu 321-12 
316-00.

O terminie rozpoczęcia za 
jęć zawiadomimy w najbliż­
szych dniA^ł»
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.CZYTELNIK •

Namówienia i wpłaty na prę 
numerate kwartalna „Dzień 
nika Bałtyckiego ‘ nrzylmuia 
listonosze i urzędy poczto­
we. -- Cena prenumeraty 
wynosi miesięcznie 12,50 zł.

• Dziennik Bałtycki'* możne 
nabvć we wszystkich punk­
ach sprzedaży dzłennikńv

l czasopism
-nk: Gdańskie Z.akł Grat

Gdańsk
Zam. 4i — W-15
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„Gorąco popieramy
kandydaturą
Łpf. Meissnera

na posła do Sejmu
Ze wszystkich zakątków 

świata, z mórz i oceanów, 
załogi polskich statków 
nadsyłają do Gdyni radio 
telegramy, w których po 
pierają wysuniętą przez 
Front Jedności Narodu 
kandydaturę kpt. Tadeu­
sza Meissnera na posła do 
Sejmu.

Radiotelegramy takie na 
deszły już ze statków — 
s/s „Kiliński“, s/s „Przy­
szłość“, m/s „Pułaski“, 
m/s „Noteć“, s/s „Koper­
nik“, s/s „Białystok“, m/s 
„Małgorzata Fornalska“, 
m/s „Karpaty“, m/s „Le­
want“ i s/s „Braterstwo“.

„Popieram^ z zadowo­
leniem wysuniętą kandy­
daturę kpt. Meissnera na 
posła do Sejmu PRL“ — 
donosi w depeszy załoga 
m/s „Noteć“.

— Cała załoga „Koper­
nika“ jednomyślnie popie 
ra kandydaturę kapitana 
Meissnera na posła do 
Sejmu >— czytamy w In­
nej depeszy.

Załoga statku „Lewant“ 
W swym radiotelegramie 
pisze m. in.:

— Front Jedności Naro 
du na m/s „Lewant“ uwa 
ia, że kpt. Meissner, jako 
przedstawiciel ludzi mo­
rza, będzie godnie repre­
zentował w Sejmie spra­
wy gospodarki morskiej.

Od czego zaczynamy

Aktualna sytuacja
w naszym rybołówstwie morskim

Generalny Dyrektor Ministerstwa 
Żeglugi prof, dr J. Kulikowski udzie­
lił przed kilku dniami wywiadu dla 
„Dziennika Bałtyckiego“ na temat 
aktualnej sytuacji w rybołówstwie 
i jego najbliższej przyszłości.

IRAK BUDUJE 
RUROCIĄG NAFTOWY

Zgodnie z decyzją towarzy­
stwa naftowego Iraq Petroleum 
Co., zbudowany zostanie nowy 
rurociąg o średnicy 24 cale z 
Homs do Banias (Syria), portu 
położonego nad Morzem Śród­
ziemnym. Rurociąg ominie te­
ren Libanu 1 port Tripoli.

WPŁYWY BRYTYJSKIEGO 
PRZEMYSŁU STOCZNIOWEGO

— Czy zapoznawczy okres, 
jaki ma Pan Profesor już za 
sobą, potwierdził Jego po­
przednią ocenę sytuacji w ry 
bołówstwie morskim?

— Raczej tak. Pogląd na 
sytuację w rybołówstwie mor 
skim miałem wyrobiony w 
oparciu o częste kontakty z 
morskim przemysłem ryb­
nym jako kierownik katedry 
rybołówstwa morskiego w 
WSE. Okres ostatni zbliżył 
mnie istotnie bardzo bezpo­
średnio do szeregu trudnych 
problemów, które należy rcz 
wiązać. Szczegóły, które u- 
jaiwmły mi się w ostatnich ty 
giodndach, pogłębiły jednak 
nienajweselszy obraz rybo­
łówstwa morskiego, jaki uro 
biłem sobie wcześniej. By się 
lepiej zorientować w cało­
kształcie tych wszysitkicn 
spraw, zaprosiłem do współ­
pracy MIR przy opracowa­
niu zbiorczego zestawienia 
wszystkich braków i potrzeb 
w skali całego morskiego 
przemysłu rybnego. Zestawie 
nie to nazywam „bilansem 
otwarcia“. Ma mi on dać o- 
stateczmie aktualną „fotogra­
fię“ stanu rybołówstwa mor­
skiego na dzień 31 stycznia 
1956 r.

ORGANIZACJA
— Czy przewiduje Pan Pro 

fesor jakieś zmiany organiza­
cyjne w rybołówstwie i ja­
kiej

— Zmiany organizacyjne 
będą miały na celu przede 
wszystkim zespolenie mor­
skiego przemysłu rybnego, 
który stanowi właściwie or­
ganiczną całość, co dotąd nie 
znajdowało odbicia w for- 

Według prowizorycznych obti-J mach administracyjnych. Po 
czeń, wpływy netto brytyjskie- łowy, przetwórstwo i organi- 
go przemysłu stoczniowego za jacja zbytu powinny praco-
plerwsze półrocze 1356 r. wyno-i , ” . ... .__ .
Siły 64 mil. funtów wobec « wac w sposob ściśle skoordy- 

‘ nowany. Zęby to osiągnąć, za
mierzamy zarówno w orga­
nach instancji centralnej, jak 
i w terenie dążyć do koncen­
trowania zagadnień rybac­
kich w jednym organie. W 
Ministerstwie Żeglugi roz­
waża się projekt powołania 
centralnego ośrodka dyspozy 
cyjnetgo na prawach departa­
mentu. Nazwa jego nie jest 
jeszcze ustalona. Proponowa­
ne nazwy: Generalny Ispekto 
rat Przemysłu Rybnego 
(ewent. skrót GIPR) i Gene­
ralny Inspektorat Rybołów­
stwa Morskiego (GIRM). 
Funkcjami tego ośirodka bę­
dą: koordynacja pracy w mor 
skim przemyśle rybnym, p!a 
nowanie bieżące i perspekty­
wiczne oraz nadzór.

mil. w drugiej połowie 1955 r.

PRACE NAD ULEPSZENIEM 
PORTU W HAMBURGU

Dostęp do Hamburga oraz sam 
port zostaną pogłębione tak, aby 
wielkie tankowce mogły swobo­
dnie manewrować. Niższa Łaba 
będzie pogłębiona do 40 stóp.

W dodatku Hamburg zbuduje 
10 miejsc postoju dla tankow­
ców powyżej 28.000 ton i 17 
miejsc dla statków do 16.000 
ton. Planowany wyładunek ro­
py wyniesie w 1975 r. 12 mil. 
ton.

STRATY ŻEGLUGI
Według Lloyd’s Register of 

Shipping w 1955 r. było 178 wy­
padków zupełnej utraty parow­
ców lub motorowców reprezen­
tujących 254.653 BRT, czyli 
0,55 proc. statków według Ilości, 
a 0,25 proc. według tonażu.

DOCHODY HOLENDERSKIEJ 
MARYNARKI HANDLOWEJ

Holenderskie biuro statystycz 
ne podało na rok 1355 następu­
jące cyfry odnośnie dochodu 
holenderskiej marynarki han­
dlowej (z wyjątkiem kabotażu 
1 tankowców). Dane bazują na 
informacjach, udzielanych przez 
armatorów.

Dochody z frachtów wynosiły 
1.307,7 mil. guldenów, z ruchu 
pasażerskiego — 207,8 mil. gul 
denów, z innych źródeł — 32,2 
mil. guldenów, razem 1.517,7 
mi), guldenów (1953; 1.306,2 mil. 
guld., 1954: 1.392,9). (Holender 
ski Biuletyn Ekonomiczny, gru 
dzień 1956).

(w)

największe skupienie sił fa­
chowych tak w przedsiębior­
stwach, jak i w instytucjach 
naukowych oraz wyższych u- 
czełniach.
— Czy słuszne są niepoko­

je wystęinijące w Szczecinie 
w związku z likwidacją 
CZRM?

— Lokalizacja właśnie w 
Szczecinie CZRM, jako jed­
nego z diwóch centralnych za­
rządów, pomiędzy które po­
dzielono kierownictwo mor­
skiego przemysłu rybnego, 
była posunięciem nieprawid­
łowym, podyktowanym rze­
komo troską o aktywizację 
tego miasta.

— W ten sposób ośrodek dys­
ponujący połowami został usy­
tuowany najniekorzystniej w 
stosunku do władz centralnych 
oraz odsunięty od przedsię­
biorstw połowowych. Skutkiem 
tak przemyślanej lokalizacji by 
ły olbrzymie koszty na rozjaz­
dy pracowników CZRM w trój­
kącie Szczecin — Gdynia — 
Warszawa i dojazdy pracowni­
ków przedsiębiorstw. Zmniejsza 
to to również sprężystość kie­
rowania rybołówstwem ł w kon 
sekwencji odbijało się na pro­
dukcji. Występowały tam także 
trudności w doborze sił facho­
wych, których w Szczecinie by­
ło brak. Dotychczas też część 
pracowników CZRM nie osiedli­
ła się na stałe w tym mieście.

DAWNA ROLA 
SZCZECINA

— Czy przewiduje się wy- 
korzystywanie portu szczecin 
skiego przez rybołówstwo mor 
sicie i ewentualnie w jaki spo 
sób?

— Projektujemy przywró­
cenie szczecińskiemu porto­
wi dawinej jego roli — ośrod­
ka handlu solonymi śledzia­
mi. Zagadnienie to znajduje 
się w fazie wstępnego opra­
cowywania, jednak w niedłu­
gim czasie zostanie skonkre­
tyzowany projekt powołania 
w Szczecinie przedsiębior­
stwa, które będzie tam wy­
ładowywać solone śledzie 
przeznaczone na rynki za­
chodniej części kraju. Trze­
ba dodać, że powołanie takie­
go przedsiębiorstwa zatrudni 
nie tylko personel biurowy, 
lecz i liczną rzeszę robotni­
ków. Będzie to więc miało o 
wiele większy wpływ na ak­
tywizację Szczecina niż istnie 
nie biura CZRM.

— Jak iv świetle projekto­
wanych zmian organizacyj­
nych kształtować się będą

Jakie holowniki
zamówiliśmy

w W, Brytanii
Jak wiadomo, Polska zamówi­

ła w brytyjskiej stoczni „Char­
les Hill and Sons Ltd." w Bris­
tolu dwa holowniki pełnomor­
skie za sumę około i miliona 
funtów szterlingów. Według in­
formacji z prasy zagranicznej, 
holowniki te należy zaliczyć do 
grupy największych holowników 
pełnomorskich Świata, Każdy a 
nich będzie zaopatrzony w dwa 
motory dieslowskle o łącznej 
mocy 3050 KM. Ich moc i kon­
strukcja kadłuba pozwolą 
swobodne poruszanie się w wa­
runkach lodowych na Bałtyku. 
Tcrmhi dostawy bojowników wy 
js&tczono hu rok 193%

W terenie zamierzamy powo­
łać organy koordynacji p. n. 
KOMISJI POROZUMIEWAW­
CZYCH. Składałyby się one z 
przedstawicieli samodzielnych 
zakładów przemysłu państwowe 
go, spółdzielczego oraz rybaków 
indywidualnych i prywatnych 
zakładów przetwórstwa rybnego 
na Wybrzeżu (względnie ich 
zrzeszenia). Ponadto przewidu­
jemy organizację zakładów jed- 
noimlennych, zmierzających do 
zrzeszenia się według zaintere­
sowań produkcyjnych w celu 
wprowadzenia prawidłowego po 
działu pracy między poszczegól­
nymi zakładami.

GDYNIA
CZY WARSZAWA

— Gdzie ma być zlokalizo­
wany wspomniany centralny 
ośrodek dyspozycyjny?

— Prawidłowa lokalizacja 
tego ośrodika jest s,prawą bar 
dzo ważną. Mogą być tu roz­
ważane dwie koncepcje loka­
lizacji — w Warszawie lub 
w Gdyni.

Za lokalizacją w Warsza­
wie przemawia: łatwość kon­
taktowania się z innymi re­
sortami i instytucjami cen­
tralnymi, lecz obecnie nie te 
zagadnienia należą do pierw 
saoplanowych. Z a lokalizacją 
w Gdyni natomiast — skon­
centrowanie w rejonie gdań- 
ko - gdyńskim większości po- 

najtcncjału produkcyjnego, zbli 
żenie do przedsiębiorstw po­
łowowych na Wybrzeżu 
(powiązanych komunikacją 
przez serwis rybacki) oraz

Znaczenie
gospodarcze
portu
nowojorskiego

Źródłem utrzymania co 
czwartego mieszkańca obsza­
ru związanego bezpośrednio 
z portem nowojorskim i za­
mieszkałego przez 13 milio­
nów ludzi, jest transport mor 
ski.

Zarząd portu nowojorskie­
go ujawnił ostatnio następu­
jące dane: 430.000 ludzi zara 
bia rocznie 2,1 miliarda dola 
rów w związku z przechodzę 
niem 140 milionów ton róż­
nych ładunków przez ten naj 
większy port świata. Każdy 
dolar zarobiony przez tych 
pracowników stwarza na tym 
samym obszarze zarobek 
dwóch dodatkowych dola­
rów.

Tak więc dochód powstały 
w związku z działalnością 
portu wzrasta z 21,1 do 6,3 mi 
liarda dolarów rocznie. Sta­
nowi to przeszło 25 proc. cal 
kowitego rocznego zarobku 
wszystkich pracowników za­
trudnionych we wszystkich 
zakładach prący na omawia­
nym obszarze. M. B,

sprawy kadrowe w rybołów­
stwie?

— Kadry kierownicze w 
morskim przemyśle rybnym 
powinny odznaczać się wyso­
kim poziomem fachowości 
oraz zdolnościami organiza­
cyjnymi. Niestety, dotychczas 
nie wychowano dostatecznej 
ilości takich właśnie kierow­
ników. Ponieważ jednak u- 
ważalbym za szkodliwe zbyt 
duże zmiany, będziemy mu­
sieli w zasadzie (poza paru 
przesunięciami, które zostały 
już dokonane) oprzeć się Ra 
dotychczasowym zespole kie 
rowniczym. Liczę, że zechce 
on zrozumieć konieczność 
podniesienia swych kwalifi­
kacji oraz starannego doboru 
współpracowników z odpo­
wiednią wiedzą fachową.

W ciągu 1957 roku będziemy 
mu&ieli podjąć również duże 
wysiłki, aby w możliwie naj­
większym zakresie znaleźć za­
trudnienie dla tych pracowni­
ków, którzy będą musieli odejść 
w związku z likwidacją przero­
stów personalnych w niektórych 
działach niektórych instytucji, 
oraz ograniczeniami w admini­
stracji przedsiębiorstw. W szcze 
góiności utworzenie np. przed­
siębiorstwa w Szczecinie pozwo 
li na zatrudnienie części pracow 
ników fachowych CZRM. Two­
rzenie wzorcowych sklepów ryb 
r.ych pozwoli zatrudnić fachow­
ców handlu rybnego itp. Nie­
którzy pracownicy biurowi sa­
mi pragną przejść do produk­
cji, np. na statki rybackie lub 
zorganizować spółdzielcze wzgłę 
dnie założyć samodzielne zakła­
dy pracy.

HANDEL I INWESTYCJE
— Jakie problemy — zda­

niem Pana Profesora — do­
magają się najszybszego roz­
wiązania?

— Organizacja handlu ryb­
nego oraz ustalenie niezbęd­
nego, celowego, a zarazem 
oszczędnego programu inwe- 
«tycyjnego, by dzięki niemu 
można było stworzyć warun­
ki dla jak największego wy­
korzystania już istniejących 
inwestycji.

— Czy przewiduje się włą­
czenie rybołówstwa śródlądo­
wego do resortu żeglugi?

— Nie, nie przewidujemy 
tego. Jest to w każdym razie 
zagadnienie do rozwiązania 
nie w najbliższej przyszłości.

— Czy w roku 1957 można 
liczyć się już z całkowitym u- 
niknięciem marnotrawstwa su 
rowca, które dało się tak bar­
dzo we znaki w roku 1956?

— Wydaje mi się, że niece­
lowe byłoby w tym wypad­
ku nieliczenie się z przykrą 
rzeczywistością. Jeszcze w r. 
1957 może nam się nie uda 
uniknąć całkowicie owego 
marnotrawstwa.

W dużej mierze ze względu 
na trudności organizacyjne i 
nową sytuację handlu rybnego, 
którego przebudowa i dostoso­
wanie do naszych potrzeb na 
pewno nie zostanie zakończona 
przed sezonem dorszowym, na­
leży się liczyć z kłopotliwymi 
spiętrzeniami wyładunków masy 
rybnej. Drugą, może nawet waż 
niejszą przeszkodą, jest brak 
środków technicznych, w pierw­
szej linii transportu chłodzone­
go. W ogóle zaś wszystkie środ­
ki transportu przedstawiają się 
fatalnie. Znane są również pow 
szechnie poważne braki w za­
kresie chłodnictwa.

PORTY, BAZY 
I ŁOWISKA

— Jakie Pan Profesor vń- 
dzi możliioości operatywne­
go rozwiązania ciasnoty w 
portach wschodniego Wybrze 
ża, szczególnie w Gdyni?

— Jest to również problem

sach nie jest wykluczone ich 
BAZOWANIE W PORTACH OB­
CYCH.

— Czy w roku 1957 można 
się liczyć z przemysłową eks­
ploatacją przez naszą flotę 
odległych łourisk ryby białej?

— Raczej nie. Rok ten ma­
my zamiar poświęcić na in­
tensywne przygotowania do 
eksploatacji trawlera - przet 
wórni. A więc przede wszyst­
kim będziemy musieli prze­
szkolić załogi i personel ob­
sługujący ten typ statku. O 
ile będzie to możliwe, prze­
prowadzimy tylko badania ło 
wisik i próby metod ich eks­
ploatacji.

Wywiad! przeprowadził
Jerzy Grajter

Niemieccy ratownicy
Sueskim

Grupa żołnierzy sił ONZ wraca motorówką z wizyty 
na pokładzie niemieckich s tatków ratunkowych przy­
byłych do Port Saidu w celu podjęcia wraz z innymi 
jednostkami prac przy oczyszczaniu Kanału Sueskiego

FOT — CAF

„Achiltes“-nowoczesny holownik ratowniczy
wydatnie usprawni pracą 
portu gdyńskiego

Zarząd Portu w Gdiyni po 
większy! ostatnio swój tabor 
pływający o nową jednostkę, 
którą jest zbudowany w 
stoczni hamburskiej nowocze 
sny holownik - lodo łamacz 
„Achilles“.

O jego budowie, wyposażę 
niu i znaczeniu dla naszej 
gospodarki portowej infotrmu 
je nas dyr. techn. ZP — Gdy 
nia ob. Edmund Halbe, prze 
wodni cząey komisji odbior­
czej z ramienia Ministerstwa 
Żeglugi, która niedawno po­
wróciła na pokładzie „Achil 
lesa“ do Gdyni.

— „Achilles“ — jest to w 
całym tego słowa znaczeniu 
nowoczesny holownik o wy­
porności 143,32 BRT, długoś 
ci ok. 30 m, szerokości ca 
7 m, o silnej budowie i wy­
trzymałości. Ponadto posiada 
on doskonałe agregaty, poz­
walające na pełny napęd

ją-oych się w ekspoatacji na 
szych portów. Jeśli do tego 
dodamy jeszcze niemniej 
nowoczesne urządzenia dla 
załogi, jak wygodne kabiny, 
własną kuchnię, spiżarnię, la 
zienkę itp. — wszystko zra- 
diofonizowane i centralnie o- 
grzewane, będziemy mieli 
pełny obraz nowoczesnego 
holownika, przy którym nie 
które z dotychczas przez nas 
posiadanych, jak na przy­
kład „ŻUBR“, czy też „CEN 
TAUR“ (rok budowy... 1895!) 
muszą się... rumienić ze 
swej starości.

— „Achilles“ w pierw­
szym rzędzie przeznaczony 
jest do holowania statków, 
dźwigów, barek itp. w ra­
mach ruchu wewnątrzporto- 
wego. Poza tym „Achilles“ 
niewątpliwie jeszcze nieraz 
odda nam przysługi w akcji 
przeciwlodowej, do czego po

wszystkich mechanizmów, 
nowoczesne urządzenia nawi 
gacyjne, radiostację itp.

Jest on więc obecnie jedną 
z najnowocześniejszych jed­
nostek tego rodzaju, znajdu­

ją ctowestsic morskich

Samotnie
pu Oceanie 
Atlantyckim

Gdy holenderski statek 
„Blilar“ znalazł się 24 listo - 

niełatwy do rozwiązania w poda ub. roku na środku O-
osób szybki, będzie wyma-

'ał szeregu przemyślanych 
posunięć i jemu też przede 
wszystkim należy poświęcić 
maksimum uwagi w najbliż­
szym etapie naszej pracy. Bę 
dziemy też usiłowali przepro 
wadzić tu jedno radykalne 
posunięcie: z portu rybackie­
go w Gdyni muszą usunąć 
się użytkownicy nie związani 
z tym portem. Szczególnie na 
brzeża portu rybackiego mu­
szą jak najprędzej przejść dc 
eksploatacji rybackiej.

— W jakim stopniu powin­
ny być wykorzystane w 1957 
r. statki - bazy?

— W 1957 roku trzeba się li­
czyć z ograniczeniem liczby stat 
kćw poławiających, które ko­
rzystają z usług statków - baz, 
aby zlikwidować orzestoje, ja­
kie kosztowały nas już w ubie­
głych latach zbyt drogo. W 
związku z tym będziemy poszu­
kiwali innych możliwości opar­
cia dla części naszej floty da­
lekomorskiej. W pewnych okre­

ceanu Atlantyckiego pomię­
dzy Kapstadem i Halifaxem, 
z mostku kapitańskiego spo­
strzeżono nagle na wodzie 
małą łódź, kołyszącą się na 
falach. Przypuszczano w 
pierwszej chwili, że jest to 
łódź ratunkowa z jakiegoś 
statku i zmieniono kurs w jej 
kierunku.

Jak duże było jednak zdzi­
wienie, kiedy okazało się, że 
jest to kajak z żaglem, a w 
nim samotny, żwawy jego­
mość, zupełnie nie przygnę­
biony swym losem. Przedsta­
wił się jako Hans Lindemann 
z Niemiec.

— Nie trzeba mi pomocy — 
wołał w kierunlm statku — 
powiedzcie moim ziomkom, że 
powodzi mi się dobrze. Znaj­
dował się w drodze z Las Pal 
mas do zachodnio indyjskiej 
wyspy St. Thomas. Pól godzi­
ny później małej łupinki już 
nie było widać. (w)

siada specjalne urządzenia 
n.a dziobie. W razie potrze­
by użyty będzie również dla 
celów ratownictwa morskie­
go.

— Dlaczego holownik ten 
— pytamy — budowany był 
w stoczni hamburskiej a nie 
w kraju? Nasz przemysł o 
krętowy posiada przecież 
na swym koncie szereg po­
ważnych osiągnięć w budo­
wie znacznie większych jed­
nostek.

— Zły stan naszego do­
tychczasowego taboru pływa 
jącego, o czym już zresztą 
wspominałem, nie jest dla 
nikogo tajemnicą — mówi 
dyr. Halbe. — Doskonale de 
ceniamy możliwości naszegc 
coraz pomyślniej rozwijające 
go się przemysłu stoczniowe 
go, z którego usług w naj-

Szweda buduje
nowy siatek
SZKumy

Szwedzkie przedsiębiorstwo u 
matorskie „Transatlantic” za­
mówiło w stoczni Goetaveraeii 
budowę liniowca towarowego 
10.000 TDVV, który uędzie służ) 
równocześnie jako statek szkol­
ny. Przewidziane sa pomieszczę 
nia mieszkalne dla 40 prakty­
kantów oraz sale wykładowe. 
Dwudziestu przyszłych oficerów 
nawigacyjnych i tylu? oficcrów- 
mechaników będzie Przechodzi­
ło na tym statku trzyletnie 
szkolenie teoretyczne 1 prakty­
czne, po czym absolwenci będą 
składali normalnie obowiązują­
ce egzaminy. Nowy statek szkol 
ny zostanie oddany do eksploa­
tacji w r. 1958.

M. B.

bliższym już czasie będziemy 
korzystać przy budowie dal­
szych holowników. Jednakże, 
ze względu na konieczność 
szybkiej budowy nowęgo ho 
łownika, stocznie nasze w 
tym czasie nie byłyby w sta 
nie dotrzymać tak krótkie­
go terminu budowy,

„Achilles“ został zbudowa 
ny w stoczni w Hamburgu 
w czasie zaledwie 7 miesię­
cy, mimo to jesteśmy prze­
konani, że spełni on pokłada 
ne nadzieje. Potwierdza to 
zresztą obserwacja jego pier 
wszego rejsu z Hamburga do 
Gdyni, kiedy to „Achilles“ 
— mimo dostania się w stre 
fę sztormową—wykazał swe 
doskonałe warunki nawiga­
cyjne, sprawność manewro­
wą i doskonale utrzymywa­
nie się na wysokiej fali.

J. Beldzikowski 
—

Brazylia utworzyła
fundusz
rozbudowy floty

Brazylia, podobnie jak sze 
reg innych krajów, mają­
cych dostęp do morza, któ­
rych żegluga handlowa nie 
była jednakże dotychczas na 
leżycie rozbudowana, czyni 
usilne starania zmierzające 
do budowy własnej, odpo­
wiednio dużej i nowoczesnej 
floty handlowej, oceanicznej 
i kabotażowej. Istotnym kro 
kiem w tym kierunku ma 
być utworzenie specjalnego 
funduszu rozbudowy floty.

Fundusz ten, będąc fundu 
szem państwowym, ma być 
wykorzystany na zakup no­
wych jednostek za granicą, 
wyposażenie i unowocześnię 
nie floty istniejącej, budowę 
nowych i rozbudowę istnie­
jących w kraju stoczni okrę 
towych. Środki na utworze­
nie tego funduszu będą czer 
pane, obok sum preliminowa 
nych z budżetu państwa, z 
dodatkowej zwyżki frachtów 
za przewozy kabotażowe i 
rzeczne o 15 proc. oraz za 
przesyłki w handlu zamor­
skim o 3 proc. Przewiduje 
się, że zwyżka frachtów spo 
woduje wzrost cen detalicz­
nych przewożonych towarów 
średnio o około 1 proc.

Obecnie, spośród 25 milio 
nów ton ładunków, będą­
cych przedmiotem brazylij­
skich obrotów towarowych 
drogą morską, zaledwie 5,7 
proc. przewożone jest statka 
mi własnej bandery. Szczegó 
łowy program wykorzystania 
funduszu stawia bardzo am­
bitne zadania.

Planuje się między inny­
mi zakup w latach 1957— 
I860 60 statków o nośności
4.000 ton każdy, 8 statków o 
nośności 9 000 ton każdy i 
i statków pasażerskich.

W latach 1961—1966 prze­
widuje się zwiększenie floty 
o dalsze 100 jednostek o łącz 
nej nośności około 500 tys. 
ton. Większość statków bę­
dzie przeznaczona d‘Ia obsłu 
gi przewozów kabotażowych 
z racji ogromnej roli trans­
portu morskiego w przewo­
zach wewnętrznych kraju.

<SS
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Dziś u SEWERYNA 
zbiera się rodzina.
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Gdańsk — Teatr Wielki —
nieczynny.

Gdynia — Dramatyczny ~ 
nieczynny.

KINA
Wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad” — 

„Człowiek na torze”. — Kame­
ralne” — „Szkarłatny kwiatu­
szek” —* „Rekrut Bum” — „Zie 
mia Połabska”. WRZESZCZ — 
„Bajka” — „Julietta” — „Ulica 
złoczyńców”. „ZMP-owiec” — 
„Ludzie w bieli”. NOWY PORT 
— „i Maja” — „Zamach na 
port”. OLIWA — „Delfin” — 
„Bunt kobiet”.

dorsza technika,
ale organizacja-lepsza
Wrażeń a pilskiego stoczniowca
z wizyty ii okrętowców
jugosłowiańskich

Wielu dziennikarzy, ekonomistów 1 polityków „odkry­
wało” już na swój sposób Jugosławię. Jednak dzisiejsze 
wrażenia z pobytu w tym kraju będą dla nas o tyle ciekaw 
sze, że dotyczą jugosłowiańskich stoczni okrętowych. Swy­
mi spostrzeżeniami i uwagami z pobytu w Rijece i Puli po­
dzielił się z nami przewodniczący tymczasowej rady robotni­
czej Stoczni im. Komuny Paryskiej — ini, ANDRZEJ KO­
ZAKIEWICZ.

^acznę od ogólnych re- j — Na czym opiera panswo 
.lekcji, jakie nasunęły mi się je twierdzenie? — pytam, 
po wizycie w stoczni „3 Maj“ , ~ ,, . ,
w Rijece i „üliamk“ w Puli' - Do««»em *> '«*»
- mówi na wsteiDie nasz m Sku/£ obcemu urząfeeń 
mówca. - Porównując je ze obu

Dciskimi ' moe- nl0'n>'ch stocznl Jugosłowian- poisKim., mogę skich . bMszym zapoznaniu
**'**’ się z ich strukturą crganiza 

cyjną.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Poznane nocą”. „Atlantic” — 
„Do ostatniej kropli krwi”. 
„Goplana” — „Jak bezpańskie 
psy”. GRABÓWEK — „Fala” — 
„W walce z Hitlerem”. CHYŁO i 
NI A — „Promień” — „Upadek 
emiratu”. ORŁOWO — „Nep­
tun” — „Czarne korytarze”. 
OBŁUŻE — „Związkowiec” — 
„Proces przeciw miastu”. RU­
MIA — „Aurora” — „Alarm w 
górach”.

stoczniami 
stwierdzić, że pod względem 
poziomu wyposażenia tech­
nicznego do pewnego stopnia 
nawet przewyższamy Jugosła 
wię, ale jeśli chodzi o profil 
organizacyjny — dalece jej 
nie dorównujemy.

SOPOT — „Bałtyk” — „Pary­
ski listonosz”. „Polonia” —■ 
„Droga na scenę”.

DYŻURY APTEK 
od dri. 5. I. do dn. 11. I. 57 r.J 

Gdańsk — Apteka Nr 52 — ul.! 
Długa 54/56. Apteka Nr 21 — ul.! 
Jedn. Robotniczej m (Orunia).! 
Wrzeszcz — Apteka Nr 18 — ul. 
Wybickiego 18. Nowy Port — 
Apteka Nr 4 — ul. Oliwska 83/4
— stały dyżur nocny. Oliwa —- 
Apteka Nr 17 — ul. Kaprów 4. 
Sopot — Apteka Nr 15 — ulica 
Bob. z Monte Cassino 21. Gdy­
nia — Apteka Nr 13 — ul. Sta- 
rowiejska 34. Orłowo — uli­
ca Bohaterów Stalingradu 66
— stały dyżur nocny. Obłuże — 
Apteka Nr 63 — ul. Bednarska' 
li -- stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie clii-j 
rurgii pełni: u Klinika Chirur­
giczna.

Pogotowie Ratunkowe w GdaP 
sku - telefony — Centrala: 
322-55 do 1 — Biuro wezwań - 
41000.

Zespół
gdańskiego

„Miasfoprojektu"
zdobył

il nagrodę KUA
za rok 1956
Nagrodę II stopnia Ko­

mitetu Urbanistyki i Ar­
chitektury za rok 1956 o- 
trzymal zespół inż. inż. 
STANISŁAWA SOWIŃ­
SKIEGO i ADAMA KAR 
WOWSKIEGO z „Miasto- 
projektu“ w Gdańsku.

Nagrodę tę zespół zdo­
był za rozwiązanie urba­
nistyczne i architektonicz­
ne oraz zaprowadzenie me­
tody uprzemysłowienia w 
osiedlu Gdańsk — północ.

«jfefj MjfeWJ
W GDAŃSKU

Mieszkańcy Chełma dziś w Demu Kultury o godz. 18 
spotykają się z kandydatami na, posłów: JĘDRYCHOW- 
SKIM, LEBIEDZIEM, PATSCHULEM 1 KUCHARKIEM.

W GDYNI
Dziś w Gdyni w hotelu Stoczni im. Komuny Paryskiej 

o godz. 15 odbędzie się spotkanie z kandydatami na po­
słów: KOWALSKIM, MEISSNEREM i PODIIOKSKIM.

W Rumdi Zagórzu rozmawiają z wyborcami: SZCZĘS­
NY i KOZŁOWSKI.

Gsfczyt 
dla przewodników
PTTK zawiadamia przewód 

ników, że 9 bm. o godz. 17 w 
świetlicy DBOR w Gdańsku 
przy Długim Targu Stanisław 
Mielczarsiki wygłosi odczyt 
pt. „Bursztyn na Pomorzu w 
przeszłości“.

.....ę> —

KRONIKA*

Wczoraj (tj. 7 tira.) w Gdań 
sku na ul. Marynarki Polskiej,; 
samochód ciężarowy nr T05-203, j 
najechał na Ob. JULIĘ DER-! 
KACZ, zam. w Gdańsku przyj 
ul. Rybaki Górne 2. Ofiara wy­
padku doznała silnego rozbicia 
głowy i prawdopodobnie wstrzą 
su mózgu. Winna jest sama ob. 
Derkacz, która biegnąc szybko 
do tramwaju nie zważała na po 
Jazdy, kierowca więc nie był w 
stanie natychmiast zatrzymać j 
wozu.

Ofiara wypadku znajduje sięj 
W tej chwili w szpitalu i jest 
W bardzo ciężkim stanie.

» « *
Wczoraj miały miejsce rów­

nież dwa inne wypadki. W
Gdańsku na ul. Podwale Grodz

SPOŁECZNE OGNISKO 
MUZYCZNE

...w Sopocie (ul. 20 Październi­
ka 751)' przyjmuje w dniach od 
7—20 bm. dodatkowe zapisy do 
klas: sikrzypiec, śpiewu solowe­
go, fortepianu i akordeonu. Se­
kretariat czynny codziennie od 
godz. 17—19.

W GDAŃSKU POWSTANIE 
KLUB PRZYJAŹNI

Zarząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej otwiera w dniu 18 bm. o 
godz. 18 Klub Przyjaźni w Gdań; 
sku przy ul. Długiej 35 (Lwl- 
gród).
SPOTKANIE Z RADIOWCAMI

8 bm. o godz. 18 odbędzie się 
w Międzynarodowym Klubie 
Książki i Prasy w Sopocie spot 
kanie z radiowcami, na którym 
odtworzone zostaną następujące 
audycje: „Modlitwy poetów" i 
„Wciąż coś zakwita, przekwita”

U NAS SIĘ TYLKO MÓWI
Jak wynika ze słów ob. Ro 

bakiewicza, produkcję widzia 
nych przez niego stoczni ju­
gosłowiańskich cechuje duża 
różnorodność typów budowa 
nych statków. Obok holowni 
ków, kutrów, jednostek przy 
brzeżnych itp., na pochyl­
niach widać większe statki 
towarowe o nośności ok. 10 
tys. ton. W niedalekich pla­
nach przewiduje się tu rów­
nież budowę zbiornikowców 
ponad 20 tys. DWT.

Duża część produkcji prze­
znaczona jest na eksport, 
przewidziany paroletnim por 
tfelem zamówień,

Inna sprawa, o której u 
nas dużo się mówi a mało 
robi, to rozbudowa zaplecza 
maszyn owego dla potrzeb sto 
czni. Np. w Puli przys tąpi o 
no już du seryjnej produk­
cji silników Diesla o mocy 
4,5 tys. KM, a w Rijece za­
kupiono licencję na silniki 
Suzlcr-Dicsel i czynione są 
przygotowania do rozpoczęcia 
ich budowy.

— Jedtnak szczegółowiej 
niż samą produkcją intereso 
wiałem się jej ciekawą dla 
nas strukturą organizacyjną 
— ciągnie dalej inż. Robakie- 
wicz. — Stocznie są tam 
przedsiębiorstw a mi ca łko wi - 
cie samodzielnymi, a każda z 
nich opiera się na własnych 
wypróbowanych zasadach i 
metodach produkcyjnych. Ró 
wnooześnie zaś są one zrze­
szone W tzw. „ZRZESZENIU i 
BRANŻOWYM“, do którego 
obok stoczni wchodzą rów- j 
nież zakłady pomocnicze, biu 
ra konstrukcyjne i instytut 
naukowy.

Na czele zrzeszenia stoi 15- 
osobowy personel adiministra 
cyjny, znaijmujący się spręży 
stą koordynacją jedynie naj 
ważniejszych, zasadniczych 
problemów zrzeszenia. W ten 
sposób Jugosłowianie rozwią 
zali wałkowany u nas pro­
blem „być czy nie być“ Cen 
tralnego Zarządu Przemyślu 
Okrętowego.

Godny podkreślenia jest 
również fakt, źe stocznie ju­
gosłowiańskie mają bardzo 
szczupłą kadrę administracyj 
ną, a poza tym, dzięki ści­
słym kontaktom z zagranicą, 
doskonale się tu orientują we 
wszystkich aktualnych cieką 
wostkach i tajnikach świato­
wego budownictwa okrętowe 
go.

PO GOSPODARSKU
— A jak przedstawia 

zagadnienie inwestycji,
się

o

Przedpoborowi
przeczytajcie!

kie. kierowca autobusu PKSNr| (Reginy Witkowskiej i Wandy 
05-482 oh. CZESŁAW RABIEGA Obniskiej) oraz „O marii Szyma 
zam. w Gdyni przy u!. Żuków- nowSkiej 
ska 10 m. i najechał na ro we­

ktor ych już częściowo pan 
mówił? — pytam dteiłej.

Problem ten — zdaniem 
inż. Robakiewicza — jest roz 
wiązany bardzo rozumnie. 
Plan państwowy nie wysz­
czególnia obiektów, a zawie­
ra tylko rozdzielnik kredy­
tów i warunki, na jakich moż 
na je otrzymać.

Następnie, specjalna komi­
sja na zasadach konkursu roz 
patruje wnioski inwestycyj­
ne, dopuszczając de udzie’a- 
ni a kredytów przez bank je­
dynie tym, których realiza­
cja rokuje największą ren­
towność. Trzeba jeszcze do­
dać, że projekty inwestycyj­
ne zakładów terenowych opi 
niowane są przez lokalne 
instancje władzy terenowej. 
W razie nierentowności obiek 
tu, długi wobec skarbu muszą 
pokrywać ... władze opiniu­
jące.

Zresztą z całej naszej roz­
mowy wynika, że w Jugo­
sławii zwraca się szczególnie 
baczną uwagę na zagadnie­
nia ekonomiczne, zwłaszcza 
jeśli chodzi o dochód i jego 
podział wśród załogi. Jeśli 
np. jakieś przedsiębiorstwo 
pracuje deficytowo, w pierw 
szej fazie załoga nie otrzy­
muje udziału w zyskach, na­
stępnie — zmniejszane są jej 
płace podstawowe. A jeśli i 
to nie skutkuje — po 6 mie­
siącach nierentowny zakład 
ulega likwidacji.

O BEZROBOCIU 
I MODZIE

— Czy istnieje tam również 
bezrobocie?

— Tak, ale w Jugosławii 
bezrobotni otrzymują zasił­
ki z funduszów władzy tere­
nowej. Zrozumiałe, że w tej 
sytuacji siłą rzeczy władze te 
dążą różnymi sposobami, aby 
na swym terenie bezrobocie 
likwidować.

— Czy jako przewodniczą­
cy tymczasowej rady robot­
niczej zamierza pan „adopto­
wać“ jakieś doświadczenia ju 
gosłowiańskie?

— Trudno odpowiedzieć na 
to konkretnie, bo metody, 
które tam zdają egzamin do­
skonale, przeszczepione bez­
myślnie w naszych warun­
kach mogą siię okazać nie­
przydatne. W każdym razie 
wizyta ta była dla mnie bar­
dzo cenna i wiele z niej sko­
rzystam w dalszej pracy za­
wodowej i społecznej.

— Na zakończenie naszej 
rozmowy — ostatnie pyta­
nie: oprócz spostrzeżeń eko­
nomicznych, co jeszcze cieką 
wego zaobserwował pan w 
Jugosławii?

— Serdeczność Jugosło­
wian dla Polaków i doskona­
łą znajomość zachodzących u 
nas przemian, dostatnie za­
opatrzenie sklepów i dosko­
nałą jakość wszystkich towa­
rów (konkurencja... konkureń 
cja!) no i moda, której wzo­
ry czerpane są prawie „na 
bieżąco“ z aktualności parys­
kich.

T. Lebioda

Nowi
z Zachodu
przybyli do Gdańska

Do punktu repetriacyjnego 
w Gdańsku przybyli nowi re 
patrianci z Zachodu. Na po­
kładzie s/s „Lech“ wrócili do 
kraju: rodnik Franciszek Sa 
dowski oraz górnik Jan La- 
biak z Anglii. Na statku „Ja 
rosław Dąbrowski“ przybyli 
również z Anglii Jan Kraw­
czyk oraz Michał Szczebiot.

4 bm. do punktu repatria­
cyjnego przybyła 4-osobowa 
redzna gdańszczanina Jerze 
go Wyki. J. Wyka wrócił do 
swego rodzinnego miasta i do 
ojca kolejarza z NRF, gdzie 
pracował w hamburskiej sto 
czni.

Młodym parom 
i noworodkom 
wszystkiego 
dobrego!

Rok 1957 zapowiada się w 
tej „dziedzinie“ niemniej uro 
dzajnie niż lata poprzednie. 
Urzędy Stanu Cywilnego w 
Gdańsku nie mogą narzekać 
na brak pracy. W krótkim o- 
kresie: od 1 do 7 stycznia 
1957 w dwóch Urzędach Sta­
nu Cywilnego (Gdańsk - śród 
mieście i Wrzeszcz) zawarło 
ślub 27 par. W tym samym 
czasie urodziło się 118 nie­
mowląt.

Młodym małżeństwom, a 
także szczęśliwym rodzicom 
noworodków życzymy wszygt 
kiego najlepszego.

Pierwsza
giełda
towarowa 
na warzywa 
i owoce

W dniu 7 bm. o godzinie 10, 
w gmachu Prezydium WRN 
przy ul. 3 Maja, Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Skupu 
Warzyw i Owoców zorganizo 
walo pierwszą, nie stosowaną 
już od kilku lat, giełdę towa 
rową na warzywa i owoct. 
Na giełdę zostali zaproszeni 
wszyscy stali dostawcy z 
trzech województw posiada­
jących nadwyżki warzyw i 
owoców (warszawskiego, po z 
nańskiego i bydgoskiego) o- 
raz zainteresowani odbiorcy 
z gdyńskich i gdańskich 
WOPP-ów, Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska“ i Związku Spółdzielni 
Spożywców.

W czasie spotkania odby­
ła się licytacja asortymen­
towa i ilościowa brakujących 
na naszych rynkach towa­
rów. Strony zainteresowane 
podpisały umowy handlowe 
na dostawy poszczególnych 
partii towarów, które będą 
realizowane w ramach za­
wartych umów.

(Kazimierza Radowi-
rzystę. Skończyło się szczęśliwie 
na rozbiciu roweru

W Gdańsku - Oruni na ul. Je­
dności Robotniczej furmanka na 
jechała na tramwaj linii nr 6.
Jak stwierdzono, furman ob. 
BRONISŁAW WITKOWSKI zam. 
w Oruni przy ul. Małomiejskiej 1950 
39, był w stanie nietrzeźwym. 
Dzięki szybkiemu zatrzymaniu 
tramwaju, wypadek nie spowo­
dował większych strat

Gdański Klub Miejski LPŻ 
— Gdańsk-Stogi, ul. Tamka 
19 — organizuje kursy ster­
ników, sygnalistów moto­
rzystów (dla przedpoboro­
wych — rocznik 1937). Poda 
nia lub zgłoszenia osobiste 
przyjmuje się do 15 bm. Kur 

Dyrekcja Państwowej Podsta- Sy odbywać się będą W go- j 
SSKLa" tonach popołudniowych ii 

przyjmuje dzieci, urodzone w sa bezpłatne.

cza i Wandy Obniskiej).
ZAPISY 
DO SZKOŁY MUZYCZNEJ

do klasy I na rok szkol
ny 1957/58. Zapisy i informacje Bliższych informacji ud de

15 bm. w godzinach ód U do 15. 314-93.

Murzyński Zespół Jazzowy 
Teddy Cottona 
wystąpi m Wybrzeżu

Już za kilka dni wystąpi w hali sportowej stoczni w 
Gdańsku światowej sławy „Srebrna trąbka” czyli: TEDD1 
COTTON wraz ze swym zespołem i solistami.

Występy odbędą się w sobotę (12 bm.) o godz. 20 i w nie- 
Ditlę (13 bm.) o godz. 16 i 19,30

Przedsprzedaż biletów prowadzą wszystkie oddz. „orbi 
su” w trójmleścle oraz nast. kioski „Ruchu”: w Gdańsku — 
naprzeciw dworca gł., we Wrzeszczu obok „Delikatesów” i w 
Oliwie przy pętli tramwajowej.

Uwaga, uwaga!!!
Czy Wam się podoba?

„KASZUBKA“
Jak już kilkakrotnie zapowiadaliśmy, dziś, tj. 8 bm., 

upływa termin zgłaszania zdjęć kandydatek na Miss 
Wybrzeża. Zdjęcia odpowiadające warunkom konkursu 
zamieszczać będziemy do 12 bm. Po tym terminie odsy­
łamy zdjęcia nie wykorzysta ne.

Po ogłoszeniu wyników pierwszego etapu konkursu 
piękności, tzn. po podsumowaniu oceny naszych czytel 
ników (uwaga, kupony należy przesyłać do 18 bm.) ode­
ślemy zdjęcia kandydatek na Miss, które nie przejdą 
dio ostatecznych eliminacji, zaś po imprezie zwracamy 
resztę zdjęć.

Uwaga, „Tęsknota" 1 „Sarenka“ — orosimy szybko 
skontaktować się z kier. działu miejskiego, pokój 306, 
tel. 318-97.

KUPON KONKURSOWI 
WYBIERAMY MISS WYBRZEŻA

Głosuję na kandydatkę , , , , (wpisać pseudonim)
Imię 1 nazwisko , . » « .........................• • > >
Adres i * * • »•»»»»».

TEliFONEM
mmm

DZIECKO ROZERWANE 
PRZEZ POCISK

Przedwczoraj 6 bm. o godz. 13 
wydarzył się w Brzeźnie wstrzą 
sający wypadek. Przy ul. Oksyw 
sklej kilkunastoletni KAZI­
MIERZ SOBCZAK (zam. ul. O- 
ksywska 9) znalazł niewypał. Za 
czął przy nim manipulować, do 
prowadzając do wybuchu poci­
sku. Poszarpanego chłopca prze 
wieziono natychmiast do szplta 
la, gdzie zmarł tego samego 
dnia.

Na marginesie tego tragiczne 
go wypadku apelujemy do osób 
dorosłych: REAGUJCIE NA­
TYCHMIAST, JEŚLI WIDZICIE 
DZIECI BAWIĄCE SIĘ NIEWY­
PAŁAMI. Prawdopodobnie Sob­
czak nie poniósłby śmierci, gdy 
by przechodnie zainteresowali 
się w porę jego zabawą...

ZNOWU PRZECHODZIEŃ 
OFIARĘ WYPADKU 
TRAMWAJOWEGO

W niedzielę o godz. 22 przy ul. 
Grunwaldzkiej we Wrzeszczu nie 
fortunny przechodzień przez to­
ry tramwajowe (oczywiście w 
niedozwolonym miejscu) stał się 
ofiarą wypadku trnmwa jowegoi 
a raczej własnej nieostrożności. 
Był nim ALOJZY LUBIENIEC- 
KI (zam. przy ul. Krasickiego 5 
w Brzeźnie), który potrącony 
przez tramwaj nr 2 doznał obra 
żeń ciała. Przebywa w tej chwi 
Ii w szpitalu.

Jak widać, przepisy, zabrani 
jące przechodzenia przez tory 
tramwajowe, nie są żadnym „wi 
dzi mi się”, ani wydane wy­
łącznie dla ochrony posadzone­
go tam żywopłotu, ale mają 
przede wszystkim na celu bez­
pieczeństwo przechodniów. — 
Niechże nierzadkie ostatnio wy 
nadłci przekonają o tym amato 
”ó",v niefortunnego skracania go 
bip drogi.

MARYNARZE... MARYNARZE...
Również w niedzielę odbywa­

ła się w świetlicy Łaźni Miej­
skiej przy ul. Śluza w Gdańsku 
zabawa taneczna. Jak zwykle w 
takich okolicznościach nie zabra 
kłi? marynarzy. Całe nieszczęście 
w tym, że amatorzy karnawału 
wych wrażeń byli pijani i ni? 
ehciano ich wpuścić na salę. 
Wywołali więc awanturę, wsku 
tek czego wezwano pogotowie 
MO 1 Komendę Garrizonu. Sia­
ła dowano dwóch awanturują­
cych się żołnierzy na „Gazika”, 
no chwili wrócono, by zabrać 
trzeciego. Ten okazał się krew­
kim „matrosem” 1 w czasie ja­
zdy skopał eskortującego żołnie 
rza z KG wyrzucając go z samo 
chodu.

Nie chodzi Już o ten szczegól­
ny wypadek. Przy okazji Jod1, 
nak chcemy zwrócić uw*.»e

wódcom jednostek, że są odpo­
wiedzialni za podległych sobie 
żołnierzy również 1 wtedy, kie­
dy przebywają oni „na przepu­
stkach”. Ciekawe jest zjawisko, 
że Gdynia jest bardziej „obsta­
wiona” przez patrole Mar. Woj., 
żołnierze czują się swobodniej 
w Gdańsku i właśnie tu przyby 
wają na „gościnne występy”. 
Może sytuacja poprawi się, kle 
dy powołana zostanie do życia 
żandarmeria wojskowa?

„DOWCIPNE” WYROSTKI 
I NIECENZURALNE „MALO­
WIDŁA”

Przed kilkoma dniami 14-letni 
W. BARANOWSKI, 11-letni M. 
RAJŁOWICZ i 9-letnl J. FITJA- 
NIEC, mali mieszkańcy ul. Na 
Zaspie w Gdańsku, zaopatrzyli 
się w białą farbę olejną i wyko 
rzystali ją na wymalowanie wa­
gonu kolei elektrycznej (wew­
nątrz i zewnątrz) ohydnymi, nie 
cenzuralnymi napisami. Jak wia 
domo, farba olejna jest trwała, 
trzeba było niemało zachodu, by 
te „wiekopomne dzieła” zatrzeć 
i zamalować. Malcy nie podle­
gają, niestety, żadnym sank­
cjom, mamy nadzieję jednak, że 
rodzice (którym wypadnie zapła 
cić nie najniższe odszkodowanie 
DOI5P) ogłoszą we własnym za 
kresie „rodzinny” wyrok i rów­
nie trwale uprawomocnią go oj 
cowskim laniem...

-—

Ważne
dla oficerów rezerw?

Oficerowie rezerwy woj. 
gdańskiego na zebraniu w 
dniu 3 bm. wyłonili Woje­
wódzką Komisję Związku Ofi 
cerów Rezerwy w składzie:

Przewodniczący — ppłk. 
Stanisław Pawłowski, zastęp 
Cy — mjr. Jan Morawski i 
mjr. Zdzisław Mazurek, se­
kretarze — Alfons Kaczma­
rek, por. Stanisław Fetter, 
członkowie — kmdr, ppor, 
Zygmunt Augustyn, kpt. Jó­
zef Borysiuk, kpt. Stanisław 
Judycki, kpt. Marian Goz- 
daw’a - No cod oraz ppłk. Wa­
lerian Szwedyk.

Komisja rozpoczęła pracę 
4 bm. w Klubie Woj, Żarz. 
LPŻ w Gdańsku przy ul. Ko­
pernika 16 i obecnie przygo­
towuje wojewódzką konteren 
cję oficerów rezerwy, na któ 
rej wybrani zostaną delega­
ci na zjazd centralny oraz 
omówione będą zasadnicze 
problemy związku. Konteren 
cja odbędzie się 27 bm. o 
godz. 10 w Gdańsiku.
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Wyprawa PAP-a 
na

W interesującym artykule 
(wg PAP) pt. „Gdynia i 
Wrzeszcz uczestniczą w przy 
gotowaniach do wyprawy na 
Spitsbergen'’', zamieszczonym 
w „Dzienniku Bałtyckim“ z 
28 grudnia, czytamy: „W
Gdiańsku-Wrzeszczu pracow­
nicy spółdzielni Metalurgia 
pracują nad dokumentacją 
specjalnej przystani pływają 
cej'S Zapomniano jednak do­
dać, że Metalurgia jest spół­
dzielnią pomocniczą, pobiera 
jącą za pośrednictwo między 
rzemieślnikiem prywatnym a 
zleceniodawcą 2 proc. od su­
my narzutów dlo robocizny, a 
zatem nie ma pracowników 
technicznych, i projektów ani 
dokumentacji nie wykonuje.

Wykonawcą mającym budio 
wać przystań pływającą dla 
wyprawy naszych naukow­
ców na Spitsbergen jest zna 
ny w trójmieście wybitny fa 
chowiec rzemieślnik Broni­
sław Juszczak, mający swój 
warsztat przy ul. Uphagena 
we Wrzeszczu i będący vo- 
Iens nolens członkiem pomoc

niczej spółdzielni Metalurgia. 
A twórcą i konstruktorem 
owej specjalnej przystani jest 
— nie mający nic wspólnego 
z Metalurgią — niżej podpis« 
ny.

Mgr inż. Mariusz Orlicz
Nowy Port

fyfpp&tjlsdul liößdl
Zdz. Czajkowski, Sopot. 1) W 

sprawie biletów kolejowych za­
mieściliśmy obszerny artykuł w 
dniu 22 grudnia. 2) Sprawę nie­
właściwego zamiatania można 
zgłosić kierownictwu baru, do 
którego obowiązków należy tro 
ska o czystość zakładu. 3) W 
sprawie krematorium zamieścili 
rmy dwa listy czytelników w 
dniach 13 i 21 października-. 4) 
Ślizgawka we Wrzeszczu Jest 
już czynna na rogu ulic Waryń 
skiego i Grunwaldzkiej.

Pracownicy Gdańskiej Stoczni 
Remontowej. Mieszacie dwa róż 
ne zagadnienia: 1) Sprawę „wy 
równań" premii omówiliśmy w 

j obszernym artykule w numerze 
'.naszej gazety z 9 grudnia. Po­
ruszyliśmy też problem ewent. 

‘zwrotów niesłusznie wypłaco­
nych „wyrównań” i przytoczy­
liśmy przepisy, wstrzymujące 
wypłaty. Radzimy Wam zapoz­
nać się z tym artykułem. 2j Ul­
gi 30 proc. w podatku od wy­
nagrodzeń dla przodujących pra 
cowników z tytułu współzawod­

nictwa pracy dotyczą pracowni­
ków, objętych akordem (a Więc 
pracowników fizycznych), odpo­
wiadających poza tym warun­
kom, określonym właściwymi 
przepisami. Bez bliższych da­
nych nie możemy wyjaśnić, ko­
mu z Wąs przysługuje ta ulga. 
Sądzimy, ’ że sprawę tę wyjaś­
niło Wam kierownictwo Stocz­
ni.

L. B., Gdańsk. Radzimy nabyć 
książkę Jerzego Waldorffa pt. 
..Sekrety Polihymnii”, która w 
pouczający i przystępny a rów­
nocześnie atrakcyjny sposób o- 
mawia interesujące Panią tema 
ty muzyczne.

K. Wiśniewski (bez adresu). 
Większość publiczności popiera 
dziś w lokalach muzykę jazzo­
wą. Jeśli jednak jest Pan ama­
torem innego typu muzyki roz­
rywkowej, znajdzie ją Pan w 
kawiarni „Morskiej” we Wrzesz 
czu.

„Mśclszewice”. — Wysuwanie 
tak poważnych zarzutów dopie­
ro teraz, po 10 latach, wydaje 
nam się co najmniej dziwne i 
wygląda raczej na chęć jakiejś 
rozgrywki osobistej. Dlatego też 
listu Pana nie opublikujemy.

z ulicy Grunwaldzkiej we Wrze 
szczu męski KAPELUSZ PILŚ­
NIOWY. Prosimy właściciela o 
zgłoszenie się do naszego dzia­
łu po odbiór.
SHE

Za pośrednictwem uprzejmego 
znalazcy wiatr przywiał do nas

V, V SB tw WW ™ v‘.

CIEKAWSZE AUDYCJE 
na fali 239 ni 

WE WTOREK 8 bm.
6.00 — DZIENNIK. 6.55 — Pro­

gram dnia. 7.00 — Stan pogody 
i DZIENNIK. 7.45 — „Błękitna 
sztafeta”. 8.00 — WIADOMOŚCI. 
8.0« — Przegląd prasy. 9.oo — 
And. szkol. „Jan Bielecki” J. 
Słowackiego. 9.40 — Aud. dla 
przedszkoli. 11.00 — Aud. lite­
racka. 12.04 — WIAD. 14.50 — 
Przegląd prasy — lok. 15.10 — 
Poemat symf. „Idylla Zygfry­
da” R. Wagnera. 15.30 — „Wspo 
mn lenia nićb. mundurka”. 16.00
— WIAD. 16.05 — Uczniowie
szkół muz. przed mikrofonem. 
16.20 — „Albatros”. 16.50 — Po­
rady praktyćzne dla kobiet. 
17.00 — Aud. z cyklu „Statki 1 
porty”. 17.40 — Dziennik Wy­
brzeża. 17.55 — Reportaż morski. 
18.30 — WIAD. 13.35 — Muzyka 
l aktualności. 19.00 — Felieton 
literacki. 21.30 — Audycja lite­
racka. 22.00 — Muzyka taneczna 
w wyk. zesp. Jo Prlvata. 23.50
— WIADOMOŚCI.

Postanowiłem zostać po 
stem. Mam nadzieję, że 
nim zostanę. Dziwiłbym 
się wyborcom gdyby % lek­
kim sercem odrzucili zdką 
kandydaturę.

* • •
Na wszystko trzeba za­

pracować. Robię zatem co 
mogę. Zacząłem od rodzi­
ny. Żony nie trzeba było 
długo przekonywać. Zaw­
sze to imponuje zostać pa­
nią posloują, a i możliwo­
ści się przed człowiekiem 
otwierają. Łodzią zresztą 
zawsze wierzyła w moje 
zdolności i rozum. Resztę 
rodziny przekonałem bez 
większych trudności.

— Nareszcie! — powie­
działa teściowa. — Zaczy­
nam wierzyć, że Łodzią 
nie popełniła mezaliansu.

— Wykorzystaj szanse, 
a nuż cię wybiorą,? — Jak 
zrobisz karierę, to pamię­
taj o nas — asekurowali 
się moi bracia i dalszy ku­
zyn.

Zmobilizowałem wszyst­
kich kolegów syna z pow- 
szechniaka i migiem poroz 
klejali po plotach kar­
teczki z napisem: „Wybie- 
cajcie tylko Psztyckiego!“ 

* • *
Zachęcony powodzeniem 

we własnej rodzinie i na 
wszystkich płotach mia-

Z pamiętnika 
kandydata

sta zacząłem tworzyć 
front w biurze. Oświad­
czyłem kolegom, że zawsze 
drzemała we mnie niespo­
żyta siła społeczna, która 
nie mogła się ujawnić w 
okresie stalinowskim, bo 
byłaby natychmiast prze­
śladowana. Kobiety były 
skłonne luysunąć moją han 
dydaturę — zawsze z ni­
mi łatwiej dojść do poro­
zumienia. Mężczyźni na­
tomiast zaczęli mi zada­
wać perfidne i klopotlhve 
pytania: *

Jaką działalnością spo­
łeczną mogę się wykazać?

Jaki kierunek politycz­
ny reprezentuję?

Do czego będę zmierzał 
jako poseł?

Rzuciłem się w wir pra­
cy społecznej, zapisałem 
się do kilku organizacji i 
zacząłem bardzo długo i 
głośno przemawiać, wysu­

wając swój program wy­
borczy.
— O, gdybym tylko został 

posłem, drodzy ivyborcy! 
Każdy z was otrzymałby 
trzypokojowe mieszkanie z 
kuchnią, łazienką, ogród­
kiem i hodowlą nutrii. Pod 
wyższyłbym wszystkim za 
robici co najmniej o 100 
irr o cent. Ja mam dobre 
serce, każdemu nieba bym 
przy chi> U ł. W ys tawi łbym 
w każdym mieście trójmia 
sta nie po jednym, ale po 
trzy teatry. Ja mam gest.

Wyszedłem z tym pro­
gramem na trybunę.

— Brawo! brawo! — 
zaczęli klaskać i wyć moi 
znajomi i rodzina. — 
Niech żyje Psztycki! On 
nam podwyższy stopę!

A cała szkoła podstawo- 
wa mojego syna robiła kia 
kę. Zwycięstwo moje było 
całkowite.

Niestety, znalazł się na 
sali jeden laki. który yjy- 
stąpił z pretensjami, że 
w swoim programie nie u- 
względniłem budowy klu­
bu kibiców piłki nożnej. 1 
że on wobec tego na mnie 
głosować nie będzie.

Rzeczywiście, tego nie 
przewidziałem. Moja kan­
dydatura na posła jest za­
grożona. Sypiać po nocach 
nie mogę. (jeż.)

TYMCZASOWA RADA ROBOTNICZA 
GDYŃSKIEJ STOCZNI REMONTOWEJ W GDYNI

w porozumieniu z Centralnym Zarządem Morskich Stoczni 
Remontowych

ogłasza

KONKURS OTWARTY
na stanowisko dyrektora Stoczni 

1 z-cy dyrektora do spraw ekonomicznych
Kandydaci posiadający wyższe wykształcenie techniczne lub 

ekonomiczne z kilkuletnim stażem pracy na stanowiskach kierow­
niczych, obeznani z pracą stoczni proszeni są o składanie podań 
w sekretariacie Gdyńskiej Stoczni Remontowej w Gdyni, ul. Wa­
szyngtona nr 1.

Do podania należy dołączyć zaświadczenie stwierdzające kwali­
fikacje kandydata oraz przebieg jego pracy zawodowej.

Tymczasowa Rada Robotnicza 
Gdyńskiej Stoczni Remontowej

32-K

DOKUMENTACJĘ PROJEKTOWO- 
KOSZTORYSOWĄ

dla wszystkich rodzajów budownictwa oraz 
założenia projektowe — wykonuje na zlece­

nia inwestorów.

GDAŃSKIE BIURO PROJEKTÖW 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

SAMOTNY pracujący po­
szukuje pokoju na terenie 
trójmiasta. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „140”. G-140

Wszyscy na start
ynBCTSBlMUUWJUTVP ^ Bi Wi111

PO 20a40QB0Q0 zl
w nowej Loterii Pieniężnej

Ciqgnienie od 19 stycznia

w Gdańsku, ul. Garncarska 21 23. 
Informacje: Nr tel. 328-92.

18-K

OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE
SlMOTNA (własny sklep) 
oszukuje Pąfift do 1st »0 
szlachetnym sercu w ce­
ch towarzyskich (matfy- 
onialny niewykluczony), 
terty: Biuro Ogłoszeń — 
»rasa”, Gdańsk — pod 
Własny sklep”.. G-216

NIERUCHOMOŚCI
PÖL willi czynszowej w 
Gdyni sprzedam. Wiado­
mość: Sopot, Kościuszki 1, 
owocarnia. F-57

gospodarstwo rolne —
8,6 ha, ziemia pszermo-bu- 
raczana z zabudowaniami, 
koło Lubawy (Pomorze) — 
zamienię na 2—S ha w o- 
kolicy trójmiasta, Tczewa, 
Wejherowa. — Wiadomość: 
Gdańsk, Jana z Kolna 10, 
Bednarczyk. G-154

DOMEK jednorodzinny — 
ewentualnie do wykończe­
nia w trójmieście. Wiado­
mość: Rybnik, Sobieskie­
go 19, Konera Joachim.

K-43

DOMEK v/ Gdyni lub Or­
łowie za gotówkę do 
130.000 zł kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „P-100”.

P-100

DOM w Gniew'e z wol­
nym mieszkaniem, skle­
pem, warsztatem 3-izbo- 
wym sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „139”. G-139

WAGĘ uchylną kuplę. So­
pot, Kościuszki a/4. P-56

KOMPRESOR chłodniczy 
od 3000 — 6000 kaiórli ku­
plę. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa”, Gdańsk, pod 
„120”. G-120

UWAGA. Artykuły spożyw 
cza t z paczek P. K. O. 
kupuję. Sopot, Hala targo 
wa, stoisko 88. P-25

LEWARY wysoki« 5-tono- 
w« oraz klucze poniemiec­
kie zakupi „Narzędzio­
wiec”, Gd. - Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 12. G-110

SAMOCHÖD osobowy, ma­
łolitrażowy w dobrym sta­
nie kupię. Tel. 310-40. G-92

MASZYNĘ uniwersalną na 
prąd do robienia siatki 
drucianej różnych wymia 
rów, na chodzie w dobrym 
stanie zaraz kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „P-101”.

PG-101

LOKALE

KUPNO
ŁÓŻECZKO dziecięce, ni­
klowane w dobrym stanie 
kupię. Wierzbowski — 
Wrzeszcz, Biała 5 m. 7.

F-55

GABAKDINĘ (khaki) na

frycie futra męskiego 
ię. Pruszcz Gd. — tęl. 
289. G-iSS

SAMOTNA, pracująca po­
szukuje pilnie pokoju sub­
lokatorskiego w trójmieś­
cie. Zapłacę za rok z gó­
ry. Wiadomość: Gdańsk — 
ul. Wałowa 27, pokój 114, 
telefon 310-85, do godz. 15.

P-53

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, wygodami na parte­
rze w Sopocie, na podob­
ne w Koszalinie. Sopot — 
Grunwaldzka S3 a. P-61
ZAMIENIĘ wilię komforto 
wą, duży pokój, drzewa 
owocowe w Elblągu, na 
mieszkanie 3-pokojowe z 
wygodami w trójmieście.— 
Wiadomość: Elbląg, tele-

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią w Toruniu, na po­
dobne w trójmieście. Wą- 
runki do omówienia. — 
Wrzeszcz, ul. Kochanów 
skiego 10/11. G-1S7
STUDENT V r. med. po­
szukuje pilnie pokoju 
trójmieście na okres i ro­
ku. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa”, — Gdańsk, pod 
„136”. G-136

MĘŻCZYZNĘ przyjmę na 
mieszkanie. Gdańsk, Nowe- 
Ujeścisko, Wojskiego 4.

G-133

WYŁĄCZONE * kwaterun 
ku piąci opoko j owe mlesz 
kanie, komfort, ogródek 
(Szczecin - Pogodno) za­
mienię na czteropokojowe 
(trzypokojowe) w trójmie­
ście. Za domek w trójmie­
ście dam własny, czteropo 
kojowy, komfort w Szcze­
cinie (Pogodno). Gdańsk — 
Lipowa 8, Goerst, telefon 
429-01. G-13S

ZAMIENIĘ lokal nadający 
się na sklep, lub warsztat 
rzemieślniczy z małym mie 
szkaniem w dobrym punk­
cie, na pokój z kuchnią 
z wygodami. Nowy Port — 
Wolności 66/1. 0-129

POKÖJ z kuchnią. Gdańsk- 
Siedlce i samodzielny po­
kój we Wrzeszczu, zamie­
nię na większe. Wiad. — 
Gdańsk, Targ Drzewny 
(kiosk owocowy). G-129

ZAMIENIĘ pokój 18 mkw. 
w Sopocie z używalnością 
kuchni, telefon, ewentual­
nie garaż, na dużą kawa­
lerkę lub pokój z kuchnią 
w centrum Wrzeszcza, 
Gdańska. Szczegółowe ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
— Gdańsk, pod „118”.

G-118

ZAMIENIĘ gosp. 7 ha w 
Kamierowie, pow. Koście­
rzyna, na mieszkanie w 
trójmieście lub okolicy. — 
Warunki korzystne. Infor­
macje na nr tel. 335-06.

G-150

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, komfort, z wygoda­
mi w centrum Szczecina, 
na 2 pokoje z kuchnią we 
Wrzeszczu, najchętniej So­
pot. Wiadomość: Sopot —
Grunwaldzka 71 a/2. G-15S
ZAMIENIĘ luksusowe trzy 
pokojowe mieszkanie we 
Wrzeszczu na większe.- Te­
lefon: Oliwa 339, od godzi­
ny 16. G-159

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kierownika gospodarstwa rolnego w Tokarach 
pow. Kartuzy zatrudni od zaraz Gdyńska Stocz­
nia Remontowa, Oddział Zaopatrzenia Robotni­
czego w Gdyni. Reflektujemy na siłę z długo­
letnią pralką na w/wspom. stanowisko. Zgła­
szać się poprze^: Samodzielny - Oddział Zatrud­
nienia w Gdyni. Mieszkanie zapewnione. 30-K
Palaczy kotłowych i c. o. przyjmie Przedsiębior­
stwo Zbytu Produktów Naftowych w Gdańsku, 
ul. Długi Targ 30. Zgłoszenia przez Samodzielny 
Oddział Zatrudnienia ?TRN. 136-G
Inżyniera - mechanika ze specjalnością samo­
chodową przyjmie Zjednoczenie Budownictwa 
Wojskowego Nr 24 na stanowisko z-cy kierow­
nika do spraw technicznych. Zgłaszać się w Ba­
zie Transportu, Chylonia, ul. Hutnicza. 112-G
Na stanowisko głównego inżyniera oraz kierow­
nika sekcji dokumentacji i rozliczeń, przyjmie 
od zaraz W. Z. B. W. Zarząd Budowlany Pruszcz 
Gdański, ul. Mickiewicza. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. Reflektujący kan­
dydaci winni zgłaszać się w biurze Zarządu lub 
składać podania wraz z dokumentami stwier­
dzającymi posiadane kwalifikacje zawodowe w 
budownictwie na adres: W. Z. B. W. Zarząd
Budowlanv, Pruszcz Gdański, ul. Mickiewicza.

63-K

W DNIU 20 sierpnia zgubi 
łam legitymację służbową, 
50 proc. zniżki kolejowej. 
Uczciwy znalazca proszony 
jest o zwrot: Leokadia
Herms, Lębork, Krzywou­
stego 53 a m. 1. P-38

LEKARSKIE
GABINET kosmetyki, lecz­
niczej — Wrzeszcz, Sien­
kiewicza 5 a m. 6, telefon 
422-40 usuwa zmarszczki, 
pryszcze, piegi, rozszerzone 
pory, brodawki; leczenie 
włosów i masaże. G-115

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, wygodami w Gdań­
sku, na takie samo w Lo­
dzi. Gdańsk, Kartuska 
44/8, lub. Łódź, tel. 230-31, 
po 16. 0-160

W SOPOCIE pilnie poszu­
kuję względnie kupię — 
duży pokój, lub dwa z ku 
chnią wyłączone spod kwa 
terunku. Oferty: Biuro ^ O- 
głoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „181”. G-151

ZAMIENIĘ samodzielne 
mieszkanie, pokój z kuch­
nią, łazienką (gaz, c. o.), 
na podobne, większe. Wa­
runki do omówienia. — 
Gdańsk, Kartuska 75 a 
m. 8, po godz. 17. G-170

SAMOTNA pracująca pan­
na, poszukuje pokoju przy 
rodzinie, ewentualnie przy 
samotnej starsrej pani, naj 
chętniej w Gdańsku. Wa­
runki »korzystne. Oferty. 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod ,,172”. G-172

PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Dekerta 4 
m. 3. P-54

POMOCY domowej docho­
dzącej poszukuje Janiszew 
ski, Gdańsk, Plac Wałowy 
15 d (koło WRN). Zgłosze­
nia od godz. 16—13. G-143

POMOC domowa potrzeb­
na, Gdańsk, ul. Podwale 
Staromiejskie 103 m. 1.

G-13S

POMOC domowa do dziec­
ka od zaraz potrzebna. — 
Zgłoszenia: Gdańsk, fiwier 
czewskiego 30. pokój 105, 
Gwóźdź, od godz. 15.

G-134

POMOC domowa od zaraz g f jj u 
potrzebna. Wrzeszcz, ulica ||jj J f 
Modzelewskiego 8/4. G-121 r—.„u.

GOSPOSIA potrzebna. Gdy 
nia, ul. Czerwonych Kosy­
nierów 13/3, P-69
yOMOC domowa lub gos­
posia potrzebna. Poznan — 
Siemiradzkiego 3 a m. 4.

K-54

ZGUBY
ZGUBIONO amatorskie
prawo jazdy na nazwisko 
Wróblewski Franciszek, wy 
dane przez Prez. MRN w 
Gorzowie Wlkp. Znalazcę 
proszę o zwrot pod adre­
sem: Olsztyn, C. Skłodow­
skiej 27/7. P-80

ZEGAREK damski znalaz­
łem w Sylwestra w Gdań­
sku. — Odebrać można: 
Tczew, Krasińskiego 17 — 
Bieliński. G-122

ZGUBIŁAM legitymację — 
służbową nr 458 Wydziału 
Oświaty w Kartuzach Ja­
nina Darsznik, Goręczyno, 
pow. Kartuzy. G-117

ZGUBIONO zegarek ręcz­
ny marki „Deibana” nr 
465-114-46. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Łucja Stoiń 
ska, Gdańsk, ul. Długa 
62/63 m. 2. G-173

II

faszajcie ą
w

»Dzienniku 
Bałtyckim «

NAUKA
ANGIELSKI — metodą Che 
sterfield’s ‘ College — 
Wrzeszcz, Czarnieckiego nr 
2, szkoła nr TL Zapisy dzie 
ci od lat 5, godziny od 15 
— 19, wtorki, czwartki, so­
boty. P-44

ANGIELSKI — kurs przy­
spieszony dla początkują­
cych oraz specjalny kurs 
morski dla zaawansowa­
nych — poniedziałki — 
czwartki, klub „Impreza»’, 
Gdynia, Targowa 27 (na­
przeciw kina „Atlantic”).

G-125

UDZIELAM lekcij angiel­
skiego. Wrzeszcz, Matejki 
21 m. 6, godz. 16 — 17.

G-98

TAŃCÓW towarzyskich — 
wszystkich nowości na kar 
nawał komplet rozpoczy­
nam 15 stycznia. Zapisy — 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
47 a. G-183

j »MALMO R«
♦ Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Ronser-
♦ wacyjno - Malarskich Przemysłu Terenowe- 
| go dla Gospodarki Morskiej i Stoczniowej
♦ wGdańsku

I zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1957 r.
zostało powołane do działalności na terenie 

t woj. gdańskiego w zakresie wykonywania 
♦ następujących robót:

1) Konscrwacj jno - malarskich na jednost­
kach pływających nowobudowanych i jed 
nostkach pływających pozostających W 
eksploatacji armatorów krajowych i za­
granicznych konstrukcji stalowych po­
mieszczeń produkcyjnych stoczni, portów 
i zakładów przemysłowych Wybrzeża.

$ 2) Izolacyjnych, konserwacja i izolacja ko-
» tłów parowych oraz przewodów wodnych Z 
l l parowych, lasirykarskich i płytkowych i 
i na jednostkach pływających. f£ ♦
i Zamówienia prosimy zgłaszać telefonier- |
| nie na telefon Stoczni Gdańskiej Nr 36, ♦
|wewn. 2278. 49-K J
♦ t

ZAMACZARKĘ typ „GOLF"
7-komorową, obrotową, prod. Winterwerk 

Strong Maschinen Fabrik Manheim 
lub podobną

ZAKUPIMY
Oferty kierować:

Sp-nia im. „Obrońców Pokoju" — 
VVarszaiva, Okrzei 12, tel. 9-19-04.

56-K

SPRZEDAŻ
FUTRO łapki karakułowe, 
nowe sprzedam. Sopot — 
Grunwaldzka 63 a. F-6C

UDZIELAM lekcji śpiewu 
solowego. Wrzeszcz, Matej 
ki 9/5. G-177

MASZYNOPISANIE —
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
47 a, II p., tel 425-30. G-145

RÓŻNE
UWAGA. Przybłąkała się 
owca. Odebrać. Stacja 
pomp odwadniających w 
Nowym Porcie. Po trzech 
dniach uważam za włas­
ność. Małuszak. G-132

STÓŁ okrągły ciemny, wy­
soki połysk sprzedam. Ce­
na 400 zł. Tel 57-83. F-78

MEBLE różne: chodniki,
pierzynę, kuchenkę elek­
tryczną sprzedam. Gdynia, 
Kilińskiego 5/10 P-71

MASZYNY do robienia swe 
trów oraz pończoch, nowe 
produkcji niemieckiej •— 
sprzedam. Gdynia: Zako­
piańska 21 m. 3. G-126

KAFLE na piec i kuchnię 
oraz obrotomierz sprze­
dam. Sopot, ui. Bałtycka 
7/1. G-114

MOTOCYKL „IŻ” 359 cm 
sportowy, motor „M-72”, 
oraz radio samochodów« 
12 V z anteną sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa”, Gdańsk, pod „Fa 
brycznie nowe”. G-149

SZCZENIAKI owczarki al­
zackie sprzedam. Wrzeszcz
— ul. Partyzantów 20/8.

G-162
SAMOCHÓD , ,DKW” F~8,
stan b. dobry sprzedam. — 
Straszyn - elektrownia, tel. 
Pruszcz Gd. 616. G-164

FRAK, smoking, kożuch 1 
buty górskie sprzedam. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 4/5
— godz. 9—11 I 14—17.

G-165
NUTRIE 2 mieś. 4 szt. —
sprzedam. Wiadomość: tel. 
320-71, wewn. 249. G-174

1 BM. zaginął młody wilk 
alzacki. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Gdynia — 
Korzeniowskiego 9, Bos- 
mowski Stanisław. G-127

POSZUKUJĘ wspólnika fa 
chowca w dziedzinie two­
rzyw sztucznych i bakieli- 
tów do prosperującego 
przedsiębiorstwa. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod .Tworzywa”.

G-1481

W dniu 4. I. 1957 r. zasnął w Bogu 
w Elblągu mói ukochany mąż, brat, szwa­
gier i wujek

Mp.'Wacław Lewandowski
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z 

kaplicy Cmentarza Witomińskiego w Gdyni, 
nastąpi w dniu 8 bm. o godz. 14.30, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w smutku
225-G ŻONA I RODZINA

Inż. Marian Bucki
technolog Stoczni Północnej w Gdańsku

zmarł nagle w dniu 6. 1.1957 r.
W zmarłym tracimy dobrego fachowca i kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rada Robotnicza, Rada Zakładowa, 

Komitet Zakładowy PZPR, 
Dyrekcja Stoczni Północnej

__________________________ 64-K
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Typujemy

1/ONKURS - PLEBISCYT
'' na dziesięciu najlepszych 

sportowców Wybrzeża orga­
nizowany corocznie przez re­
dakcję „Dziennika Bałtyckie 
go“ i Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej w Gdań­
sku, ma jut swoją, dobrą tra 
dycję.

Przecież kilka, a może na­
wet i kilkanaście tysięcy 
kuponów napłynęło do redak 
cji w ciągu ubiegłych trzech 
konkursów. Liczby te, za któ 
rymi stoją wytrwali kibice, 
działacze i sportowcy (a więc 
ludzie, którzy mają tu naj­
więcej do powiedzenia) są 
chyba wiernym przekrojem 
opinii sportowej Wybrzeża.

Przypomnijmy teraz sobie 
jak wyglądała lista dziesię­
ciu najlepszych sportowców 
Wybrzeża w roku ubiegłym:

1. Korynt — piłkarz,
2. Soczcwiński — bokser,
3. Bocian - WTagnerowa —

lekkoatletka,
4. Kuczyński — zapaśnlik,
5. Hausleber — lekkoatleta,
8. Kowalski — kolarz,
7. Pestkówna — lekkoatlet 

ka,
8. Milewski — bokser,
9. Krzesińska — lekkoatlet 

ka,
10. Zimny — lekkoatleta.

TAK było w roku ubieg­
łym. Jak będzie teraz, 

niewiadomo! Jedno jest w 
każdym bądź razie pewne, że
zmiany w liście „10 najlep­
szych“ będą i to duże!

Nie znajdą na niej miejsca 
Soczewiński i Milewski, któ­
rzy opuścili Wybrzeże, a na 
Ich miejsce pojawią się nie­
wątpliwie Jakieś „nowe fwa 
rze“, zdobycze 1956 roku. 
Zmieni t pewnością lokatę 
nasza medalistka z Melbour­
ne Ela Krzesińska, która w 
ub. roku zajęła miejsce... dzie 
wiąte. Zresztą nie chcemy 
nic sugerować. Przecież de­
cydujący głos należy do czy­
telników, uczestników Kon­
kursu - Plebiscytu.

Dziś startujemy po raz 
czwarty. Praktyka lat ubie 
glych dowiodła, że nasze 
konkursy odgrywają po­
ważną rolę również w bi­
lansowaniu osiągnięć spor 
towców do pójścia w ślady 
sławniejszych kolegów.

szeregu artykułów, które 
zamieszczać będziemy w 

najbliższym czasie, postara-
W

Mistrz
olimpijski

Laszlo Papp
zawodowcem!
Jak podaje katowicki 

„Sport“, trzykrotny mistrz 
olimpijski, pięściarz wę­
gierski LASZLO PAPPza 
mierzą przejść na zawo­
dowstwo, by karierę swą 
ukoronować zdobyciem ty 
tulu zawodowego mistrza 
świata.

Ponieważ na Węgrzech 
nie ma pięściarstwa zawo 
dowego, Laszlo Papp wy- 
jedzie prawdopodobnie w 
najbliższych dniach wraz 
ze swym trenerem do Sta 
nów Zjednoczonych.

Tajner — dziesiąty
w „Konkursie 
czterech skoczni“

my się omówić wyniki spor­
towców Wybrzeża w najpo­
pularniejszych dyscyplinach. 
Będziemy także zamieszczać 
wywiady i rozmowy z popu­
larnymi działaczami, trene­
rami i sportowcami Wybrze­
ża oraz ciekawsze listy czy­
telników,

Ułatwi to właściwe usta­
lenie hierarchii wyników, jak 

odświeżenie w pamięci prze 
biegu ważniejszych wyda­
rzeń sportowych z udziałem 
reprezentantów Wybrzeża.

Aha, jeszcze jedno. Po raz 
pierwszy wprowadzamy w 
naszym konkursie rubrykę 
pięciy najlepszych trenerów 
Wybrzeża. Wypełnienie jej 
nie jest obowiązkowe, ale pa 
•miętajcie, że wypełniając o- 
bie rubryki (dziesięciu naj­
lepszych sportowców i pięciu

najlepszych trenerów) * w i ę
kszacie swe szan­
se na wygranie li­
cznych i cennych 
nagród, których listę za­
mieścimy w przyszłym tygod 
niu.

A więc, na start! Już dziś 
zamieszczamy pierwszy 

kupon naszego Konkursu - 
Plebiscytu. Przy okazji przy 
pominamy, że każdy może 
nadsyłać dowolną ilość kupo 
nów.

Konkurs — Plebiscyt na 
dziesięciu najlepszych spor­
towców 1 pięciu najlepszych 
trenerów Wybrzeża rozpoczę 
ty!

Czekamy na wasze listy!
L. Drapiński

'Ostatecznie spotkanie za­
kończyło się zasłużonym zwy 
cięstwem (12:8) Gedanii, któ­
ra wzmocniona walczącym po 
dłuższej przerwie Bańkow­
skim oraz Zygfrydem Follek- 
sem (po zakończeniu służby 

w ostatniej próbie skoków" wojskowej powrócił on do ma 
narciarskich „Konkursu czte- cierzystego klubu), repre^cn*
rech skoczni” w Bischofshofen , •__ ,__ . __
k, Salzburga Polacy nie odnie-1 obecnie dość wyrównany 
śli sukcesów. Najlepszy byt Taj i niebezpieczny dla większości 
ner zajmując 20 miejsce (skoki 
74,5 1 83,5 m, nota 199,9 pkt.).

W łącznej punktacji zwycię­
żył młody Fin Uotinen — «00,6 którzy walczyli w niedzielę,
pkt. przed swym rodakiem Kir- wv-óżn!r nalp?v nrzprle» wszv jonenem - 865,5 pkt. oraz Niem W;0^mcnaiezy przecie wszy
cami Besserem 848 pkt. i H, stłum Foilcksa, następnie 
Glassem — 841,5 pkt. j Krefta i ambitnego Koniec-

Najiepszym z Polaków był kiego. Ten ostatni nie zląkł 
Tajner, który zajął 10-te miej-| 
see wynikiem 831 pkt.

renesans
formy bokserów Gedanii

Pierwsze po świątecznej przerwie spotkanie bokser­
skie o mistrzostwo II ligi zgr omadziło w niedzielę w sali 
teatralnej Zakładów Mięsnyc h w Gdańsku sporą liczbę wi 
dzów, którzy pragnęli ogląda ć pojedynki pięściarzy Geda­
nii i mieleckiej Stali. Nieste ty, sala okazała się zbyt szczu 
pła i wielu widzów z trudem mogło zobaczyć tylko frag­
menty walk.

ralskiego, Bańkowski zremiso 
wał z Nowakowskim, Folleks

Pięściarze gdańskiej Gwardii
wąją

i awansują na lii miejsce w tabeli
Dużą niespodziankę sprawili swym sympatykom 

pięściarze Gwardii odnosząc na warszawskim ringu zwy­
cięstwo nad swymi stołeczny mi imiennikami — 11:9. po 
tym zwycięstwie gdańszczan ie mają już 12 pkt. i nie wy­
daje się możliwe, by mógł grozić im spadek.
Niedzielne spotkanie stało 

jednak na bardizo przecięt­
nym poziomie. Drużyna 
gdańska, trenowana przez 
zasłużonego mistrza sportu 
Antkiewicza, to zespól bar­
dzo ambitny, ale nie wybija­
jący się ponad przeciętność.

Największą niespodzian­
ką meczu byl remisowy wy 
nik walki w wadze półcięż­
kiej między renomowanym 
Korolewiczem a warsza­
wianinem Czyżem. Pięś­
ciarz warszawski wystąpi! 
po raz pierwszy po ciężkim 
nokaucie z zawodnikiem 
CWKS Czaplińskim. Wal­
ka była jednak brzydka i 
chwilami przypominała za­
pasy. Korolewicz zamiast 
bić celnie z dystansu pchał 
się do przodu. Czyż stoso­
wał wówczas uniki i gdy 
Korolewicz „wyszumiał 
się“, zaczął zbierać punkty.

sews&cfalll

W ciężkiej gdańszczanin
Michalak pokonał również 
niespodziewanie na punkty 
„króla nokautu“ Laska. Z za­
interesowaniem czekali siny 
na pierwszy po igrzyskach

pokonała niespodziewanie war­
szawski CWKS 11:9. Sensacjami 
spotkania były: porażka Milew­
skiego z Pińskim i Cościańskle- 
go z Drewiczem oraz remis So­
kołowskiego z Boczarskim.

• • •

Spotkanie Sparta Bielsko — 
Prosną Kalisz nie doszło do 
skutku. Pięściarze Kalisza od­
mówili wejścia na ring, kiedy 
dowiedzieli się, że nie przybył 
sędzia ringowy Gronowski z
Warszawy. Blisko godzinne per­
traktacje nie dały żadnego re­
zultatu i delegat komisji sporto 
wej PZB — Krasueki ogłosił 
zwycięstwo Sparty 20:0 wątko­
we rem.

* * *

W Bydgoszczy miejscowy 
CWKS zremisował z Wartą Poz­
nań 10:10. Najciekawsze walki 
zakończone wynikiem remiso­
wym stoczyli ze sobą Smolarek 
(Warta) i Wielgosz (CWKS).

Ii-ligowych drużyn zespół.
Z zawodników gdańskich,

Kupon
Konkursu Pleb softu

„Dziennika Rałtyekiego
Usta najlepszych 

sportowców Wybrzeża 
w 1956 reku

Usta nsjlepszycSi
trenerów Wybrzeża 

w 1956 reku
1. ,

2. . 

3. . 

4 .

5. .
6. .

7. .

8. . 

9. . 
10 .

♦ ♦ » •

Imię i nazwisko losujące­
go; ........................... ......

Dokładny adre*: . ,

Zawód:
Wyciąć, wypełnić i wysłić do redakcji „OZ’ENM 

KA BAŁTYCKIEGO” Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, do dnia 
31 stycznia br. Na kopercie proszę zaznaczyć „KON­
KURS - PLEBISCYT”.

się sławy swego przeciwnika 
Soczewińskiego i po przegra­
niu pierwszej rundy w na­
stępnych sporo atakował uzy 
skując remis.

A oto wyniki walk (na pier 
wszym miejscu pięściarze Ge 
dani;):

Duller wygrał jednogłośna
z Pollakiem, Kreft pokonał 
Kołodzieja, Cejer przegrał glc 
sami 1:2 zMikowskim, Kaniec 
ki zremisował z Soczewiń- 
skim (wszyscy sędziowie pun 
ktowali 59:59), J. Knut zdoby1 
punkty walkowerem wobe< 
nadlwagi Pytla, Chonchira 
również zdobył punkty bez 
walki wobec niedfowagi Napie

wygrał przez tko w I rundzie 
z Urbanem, Glonka przegrał 
głosami dwa do remisu z Bie 
lem I, Elgert przegrał przez 
dyskwalifikację w I rundzie 
z Bielem II, (ft)

zi hokeiści
pokonali
I reprezentację 
hokejowq
Związku
Radzieckiego

Rozegrane w ub. sobotę na 
sztueznym lodowisku w Brnie 
międzynarodowe spotkanie 
hokejowe pomiędzy młodzie­
żową reprezentacją Czecho­
słowacji i I reprezentacją 
Związku Radzieckiego zakoń 
czyło się niespodziewanym 
zwycięstwem Czechoslowa- 
ków 3:1 (2:1, 0:0, 1:0).

Gospodarze mieli przez ca 
Jy czas spotkania wyraźną 
przewagę i pokonali mistrzów 
świata zdecydowanie i zasłu 
żenie. Bramki dla CSR zdo­
byli: Olejnik, Cernycki i Na- 
vrat; dla ZSRR — Sologu- 
bow.

Zakopane 
bez śniegu

W poniedziałek 7 bra, w Za­
kopanem panowała nadal fatal­
na pogoda. Temperatura wyno­
siła 4- 5 st. C., padał deszcz, 
który zmył ostatnie resztki śnie 
gu. w Zakopanem i okolicach 
nie ma żadnych warunków do 
jazdy na nartach.

TABELA I 
CWKS W-wa

2. Sparta Bielsko
3. Gwardia Gdańsk 
ł. Prosną Kalisz
5. Pogoń Szczecin
6. Gwardia W-wa
7. CWKS Bydg.
8. Warta Poznań

LIGI
17:5 131:89
13:9 135.85
32:10 107:113 
12:10 105:115 
10:12 103:117 

9.13 99:121
8:14 105:115 
7:15 95:125

występ Walaska. Trudno cos 
powiedzieć o jego formie, 
gdyż mając bardzo słabego 
przeciwnika Wojciechow­
skiego III wygrał już w I r 
przez tko.

Emocjonujący przebieg 
miała walka w muszej mię 
dzy Justką a Hajdugą, Znaj­
dujący się w dobrej formie 
gdańszczanin Justka miał 
przez półtorej rundy zdecy­
dowaną przewagę, lecz po­
tem zabrakło mu sił. Lepszy 
kondycyjnie Hajduga ostro fi 
niszował, lecz nie zdołał od­
robić utraconych punktów.

Zwycięstwo zespołu gdań­
skiego ma tym większą war­
tość, że utracił on niespodzie­
wanie punkty w wadze pół- 
średmiej. W wadze tej Zieliń­
ski miai ogromne szanse zwy 
cięstwa nad Szulcem, jednak­
że w II r. pięściarzowi gdań­
skiemu odnowiła się stara 
kontuzja łuku brwiowego i 
przegrał przez tko.

• * *

W Szczecinie w rfieezu O mi­
strzostwo I ligi tamtejsza Pogoń

Już wkrótce
fi hal ■

błyskawiczne 
wywiady 

z działaczami 
na temat

Sejmiku
Sportowego

W meczu o mistrzostwo II ligi 
bokserskiej Stal Gdansk przegra 
ła w Ziębicach z tamtejszą Spar 
tą 8:12.

■ ■■ "fi---- -

Skupny
skoczył najwyżej

Podczas eliminacyjnych zawo­
dów lekkoatletycznych przed 
mistrzostwami Polski, rozegra­
nych w poznańskiej hali, uzy­
skano szereg dobrych wyników.

M. in. Skupny (AZS Poznań) 
poprawił własny rekord Polski 
w skoku wzwyż w hall o 1 cm, 
uzyskując 195 cm.

Z Groniem na czele
wyjechali 
narciarze 
do Szwajcarii

W niedzielę opuściła Zakopa­
ne ekipa polskich narciarzy, u- 
dająca się na tradycyjne zawo­
dy w konkurencjach klasycz­
nych w Le Brassus w Szwajca­
rii. Wyjechali: biegacz« —
Kwapień, Bukowski 1 Sobczak 
oraz kombinatorzy — Groń, Ko* 
walskl, Mracielnik 1 Karpiel.

PZLA
reaktywowany

Polski Związek Lekkoatle­
tyczny wznowił swą działał 
ność. Uchwałę tej treści po­
wzięło w sobotę 5 bm. ple­
num sekcji LA GKKF, któ 
rej władze pełnić będą fun­
kcje tymczasowego Zarządu 
PZLA do czasu walnego zjaz 
du związku, który odbędzie 
się w IV kwartale br.

Kaleidoskop sportów zimowych
W?** ”

Kosztowna 
wycieczka narciarzy

Wyjazd naszych czterech 
młodych skoczków narciar­
skich do Wioch sta! się tyl 
ko przyjemną i... kosztowną 
wycieczką. Zawodnicy miel: 
bowiem startować 4 bm. w 
Cortina d'Ampezzo na olim 
pijskiej skoczni w Pucha­
rze Camparri, jednakże or­
ganizatorzy z powodu nie­
sprzyjających warunków at­
mosferycznych odwołali kon 
kurs. Skoczkowie polscy we 
wtorek lub środę wrócą do 
kraju.

2465^3


